
„Chemowita 72“ 
wspólna wystawa 

w Berlinie
Przemysły chemiczne Polski i 

NRD zacieśniają współpracę, aby 
usprawnić zaopatrzenie rynku na­
szych państw w artykuły powszech 
nego użytku. Wyrazem tego jest ot 
warta we wtorek 14 bm. w stolicy 
NRD — Berlinie wspólna wystawa 
..Chemowita 72” — konsumpcyjne 
artykuły przemysłu chemicznego 
PRL i NRD. (PAP)
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Lepiej i szybciej ku postępowi Domagamy się niezwłocznego

Lepiej i szybciej

Nowy statut Zrzeszenia Związków Zawodowych
położenia kresu wojnie

czerpnięte z przemówienia Ej 
Kongresie Związków Zawód,

— ku postępowi. To sformułowanie, za­
dw ar da Gierka na 
lowych stanowić może i

dyskusji, toczącej się od dwóch dni na wielkim 
prezentantów ludzi pracy z całego kraju.

. VII 
motto

forum re-

Warszawski Kongres dobie­
ga końca. Sumując dotychcza­
sowy przebieg obrad podkreś- 

. lić warto różnorodność zagad­
nień, przewijających się w 
toku kongresowej dyskusji. 
Podczas oosiedzeń plenarnych

wachlarza problemów, które 
znalazły odbicie w toku po­
niedziałkowej i wtorkowej de 
baty kongresowej.

Świadczy to o rzetelnym za­
interesowaniu związkowców 
sprawami kraju, o głębokim

wypowiedziało się dotychczas 
kilkunastu mówców, reprezen 
tującyćh różne środowiska za 
wodowe i regiony kraju. 370 
dyskutantów wyraziło poglą­
dy na poniedziałkowych obra­
dach zespołów problemowych. 
We wtorek z trybuny kongre­
sowej padły słowa pozdro­
wień, jakie ludziom pracy w 
Polsce ślą członkowie bratnich 
związków zawodowych z zagra 
nicy.

Poprawa warpnków socjal­
nych i sprawy produkcji, 
kształcenie młodzieży i kształ 
towanie stosunków między­
ludzkich, regionalne plany roz 
woju gospodarczego i proble­
my współczesnej rodziny — to 
tylko niektóre zagadnienia z

Na zdjęciu: członkowie delegacji 
radzieckich związkowców pod­
czas zwiedzania Huty „Warsza­
wa". Przekazali oni załodze ser­
deczne pozdrowienia od sekre­
tarza generalnego KC KPZR — 

L. Breżniewa.
CAF — Urbanek — telefoto

zaangażowaniu w perspekty­
wiczne problemy socjalistycz­
nego budownictwa i rozwoju 
społecznego, a równocześnie — 
o ogromie zróżnicowanych za­
dań, stojących przed organi­
zacjami związkowymi.

Problemy poruszone na Kon 
gresie dotyczą nie tylko tema­
tów krajowych lecz również 
szeroko pojętych spraw mię­
dzynarodowych. Znalazło to 
odbicie w podjętej przez Kon 
gres rezolucji w sprawie 
Wietnamu, zawierającej wyra 
zy poparcia ludzi pracy w 
Polsce dla walki braci wiet­
namskich o ostateczne zwy­
cięstwo i sprawiedliwy po­
kój w Indochinach (tekst jej 
drukujemy obok) oraz wystą­
pieniach sześciu szefów dele­
gacji zagranicznych.

Delegacje zagraniczne były 
też 14 bm. gośćmi stołecznych 
zakładów przemysłowych m. 
in. Huty „Warszawa", FSO na 
Żeraniu, Zakładów „Polfa" i 
innych.

Plenarną debatę tego dnia zapo­
czątkowało wystąpienie Włady­
sława Szpyruka - tfećhnolpga 
z Zakładów Przetwórstwa Mięsne­
go w Bydgoszczy, delegata Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cukrów 
niczego. Stwierdził on, że ambicją 
załóg tego przemysłu jest jak naj­
lepsza praca na rzecz zaopatrzę- 
nia'. społeczeństwa. Jest to 'możli­
we dzięki dynamicznemu rozwojo­
wi i modernizacji przemysłu spo­
żywczego. który zapoczątkowano 
dzięki trzykrotnemu zwiększeniu 
środków inwestycyjnych w obec­
nej 5-latce.

Kolejny mówca — Zdzisław 
Lewandowski, przewodni­
czący WKZZ — Warszawa, wska­
zując na rolę, jaka w rozwoju 
kraju i unowocześnianiu gospodar­
ki odgrywa stolica, podkreślił 
wzrost aktywności społecznej i za­
angażowania ludzi pracy Warsza­
wy, czynem popierających polity 
kę partii i rządu.

Mówiąc o efektach działalności 
ogniw związkowych mówca wska­
zał te problemy nurtujące załogi, 
na które w dalszej pracy zwiaz.ko 
wej należy zwrócić szczególna 
uwagę. Chodzi m. in. o stworze­
nie lepszych warunków wypoczyn 
ku. koordynacje poczynań wszy­
stkich zakładów w tej dziedzinie. 
Niepokoi obecny stan w dziedzi­
nie bezpieczeństwa i higieny prą­
cy w wielu zakładach.

B ar bara Natorska, prze­
wodnicząca ZG. Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Włókienniczego, Odzie­
żowego i Skórzanego mówiła o po

Dokończenie na str. 2

Ludzie pracy Polski Ludowej, którzy od początku agresji 
solidaryzują się w pełni z walką bohaterskiego narodu wiet­
namskiego, zdecydowanie popierają stanowisko rządu DRW, 
zawarte w oświadczeniu o wynikach rokowań w sprawie za-
przestania wojny i przywrócenia pokoju 
Wiadomość o uzgodnieniu porozumienia
całym świecie z wielką ulgą 
kresu wojnie.
Zwłoka w podpisaniu poro­

zumienia ze strony Stanów 
Zjednoczonych Ameryki budzi 
głęboki niepokój i rozczarowa
nie, tym bardziej, że 
szy jej kontynuacja 
dowań.

Klasa robotnicza

towarzy- 
bombar-

naszego

i nadzieją

Drodzy

w Wietnamie.
przyjęta została na 
na rychłe położenie

Bracia Wietnamscy!

Czwarty dzień przesłuchań
Wczoraj, w czwartym dniu VI Międzynarodowego Kon­

kursu Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego w Pozna-

Dziennikarska dyskusja 
na temat młodzieży

W gmachu RSW „Prasa*’ w 
Poznaniu odbyło się wczoraj 
spotkanie sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu Jana Pawlaka z dzienni­
karzami. Sekretarz KW poinfor 
mowa! o węzłowych zadaniach 
pracy z młodzieżą w świetle o- 
gólnych perspektyw rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju 
do roku 2000. Zadania te doty­
czą m.in. pracy ideowo-wycho- 
wawczej w zakresie kształtowa 
nia postaw patriotycznych i in 
ternacjonalistycznych, szacun­
ku dla pracy, umocnienia dys­
cypliny społecznej. Inny ważny 
problem to: wykorzystywanie i 
rozwijanie aktywności, nowa­
torstwa i uzdolnień młodych. 
Następnie odbyła się dyskusja, 
w której szczegółowo omawia­
no te zagadnienia.

Spotkanie zorganizowała Sek 
cja Publicystów Społeczno- 
Kulturalnych poznańskiego 
Oddziału Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich.

(mb)

Zachmurzenie duże z większymi 
Przejaśnieniami i miejscami prze- 
i°tne opady. W części południo- 

opady ciągle. Temperatura 
rnaksymalna od 4 st. na północy 

2 st. na południu. Wiatry umiar 
kowane, na północy dość silne i 
porywista, z kierunków zachod­
nich.

niu, w auli UAM odbyły się 
nia pierwszego etapu.
Wystąpiło 10 kandydatów, w 

tym 3 Polaków: Stefan Czer- 
mak, Tadeusz Gadzina i Bar­
bara Górzyńska. Ponadto kon 
certowali: Michaly Barta (Wę 
gry). Wolf — Dieter Batzdorf 
(NRD). Anne-Marie Binet 
(Francja), Constantin Bogda- 
nas (Rumunia), Henri Criz 
(USA). Eugene Fodor (USA) i 
Tatiana Godina (ZSRR).

Dzisiaj, w kolejnych przęsłu 
chaniach I etapu, słuchać bę­
dziemy gry skrzypcowej dal­
szych 10 kandydatów. Dzięki 
wysiłkom organizatorów kon­
kursu. którzy nie mają łatwego 
zadania, program występów 
kandydatów realizowany jest 
z minutową dokładnością.

Ponadto wczorti w Pałacu Kul­
tury w Poznaniu odbyło sic otwar 
cie wvstawv „Pro Sinfonika”. któ 
ra jest jedna z wielu interesują­
cych imurez, towarzyszących VI 
Konkursowi im. H. Wieniawskiego. 
Otwarcia wystawy dokona* dyrek­
tor Państwowej Filharmonii w Po­
znaniu Alojzv Łuczak.

Na wystawie zaprezentowano do 
robek wielkopolskiego młodzieżo­
wego ruchu miłośników muzyki 
poważnej np. „Pro Sinfonika”. 
zgromadzony w ciągu pięciu lat je 
go istnienia. „Pro Sinfonika” zrze 
sza fi tysięcy członków w naszym 
regionie w 41 klubach, z których 
30 mieści sic w Poznaniu. Ponadto 
ten ruch muzyczny aktywnie roz- 
wija się w takich miastach Wielko 
noiski iak Zbaszvń. Nowy Tomyśl. 
Grodzisk, Leszno, Ostrów i Gnie­
zno.

„Pro Sinfonika” spełnia istotne 
zadanie wychowawcze, upowszbch 
niajac wśród młodzieży kulturę 
muzyczna najwyższej wartości. 
Wystawa obrazuje formv działa­
nia w licznych fotogramach,, wy- 
dawnictwach. medalach pamiątko 
wvch itn. Po otwarciu wystawy 
odbvła się konferencja nrasowa

już szóste i siódme przesłucha-

Wczoraj wieczorem w auli 
UAM odbyła się jeszcze jedna 
impreza towarzysząca Konkur-
sowi koncert Poznańskiej
Orkiestry Kameralnej pod dy 
rekcją Antoniego Wita, (mb)

Polsko-belgijska 
deklaracja o przyjaźni 

i współpracy
W dniach 13 i 14 bm. na za­

proszenie ministra spraw zagra 
nicznych Królestwa Belgii Pie 
rre Harmela przebywał z ofi­
cjalną wizytą w Brukseli mini 
ster spraw zagranicznych PRL. 
Stefan Olszowski. W czasie wi 
zyty minister Olszowski został 
przyjęty na audiencji przez kró 
la Beglów — Baudouina, jak 
również złożył wizyty przewo­
dniczącemu Senatu, Paulowi 
Struye, przewodniczącemu Izby 
Reprezentantów Parlamentu 
Belgijskiego, Achille Van Acke 
rowi oraz premierowi Gastono 
wi Eyskensowi.

S. Olszowski przeprowadził 
szereg rozmów z ministrem 
Harmelem. w toku których o- 
baj ministrowie stwierdzili, że 
istnieją obecnie wszystkie wa­
runki, sprzyjające szybkiemu 
zwołaniu europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy, co stało się możliwe dzię 
ki postępującym w Europie pre 
cesom odprężeniowym, w któ­
rych Polska i Belgia mają po­
ważny wkład.

W wyniku rozmów podpisane 
deklarację o przyjaźni i współ 
pracy między Polską a Belgia

PAP

kraju, cały polski ruch związ­
kowy wraz z centralami związ 
kowymi bratnich krajów soc­
jalistycznych i siłami postępu 

na całym świecie, domagają się 
podpisania uzgodnionych poro 
zumień i zakończenia działań 
wojennych. Bombardowania 
miast i wsi wietnamskich mu­
szą zostać jak najszybciej

Pełni uznania dla Waszego 
bohaterstwa i oddania spra­
wie Waszej Ojczyzny przesy­
łamy z forum naszego Kon­
gresu serdeczne pozdrowienia 
od ludzi pracy, budującej soc­
jalizm Polski. Potwierdzamy 
raz jeszcze naszą niezłomną 
wolę udzielania Wam, tak jak 
dotychczas, poparcia i pomocy 
aż do Waszego ostatecznego
zwycięstwa ustanowienia
sprawiedliwego pokoju w In- 
dochinach. (PAP)

blemach „Pro Sinfonika”.

200 milionowa tona repy
We wtorek, we Lwowie, w nunk- 

cię dyspozytorskim wielkiej mię­
dzynarodowej magistrali nafto­
wej „Przyjaźń” zanotowano prze­
pływ 200-milionowej tony ropy 
naftowej z ZSRR do Polski i Cze­
chosłowacji.

Odznaczenie Orderem LRB

jaźni między narodem radzieckim 
i syryjskim.

Radziecki festiwal w Paryżu
W Paryskim Pałacu Sportu od­

było się uroczyste otwarcie Festi­
walu Sztuk Narodów ZSRR, zor­
ganizowanego w związku z obcho­
dami 50 rocznicy powstania ZSRR.

Układ o ochronie mórz

przerwane.
Wypowiadamy się za 

jowym uregulowaniem 
fliktu w Indochinach w 
ciu o prawa narodów 
chin do niepodległości, 
stanowienia, postępu i

Sprzeciw ChRL
poko- 
kon-

opar- 
Indo- 

samo- 
życia

w pokoju, wyrażone w ukła­
dach genewskich z 1954 roku. 
Wraz z ludźmi pracy Kraju 
Rad 1 całej socjalistycznej 
wspólnoty jesteśmy całkowi­
cie solidarni z narodem wiet­
namskim i innymi narodami

18 państw poparło 
propozycję radziecką
W dyskusji nad kluczowym

punktem 
XXVII Sesji

porządku obrad

Ogólnego NZ,
Zgromadzenia 

za propozycją

Indochin w walce 
ne cele.

Wierzymy, że 
szym czasie pokój

o ich słusz-

w najbliż- 
zapanuje w

Wietnamie i całych Indochi­
nach. tak. aby narody tych 
krajów mogły rozpocząć wiel­
kie dzieło odbudowy ze zni­
szczeń wojennych.'

o nieużywaniu siły w stosun­
kach międzynarodowych opo­
wiedziało się dotychczas 18 
państw i jedynie delegacja 
ChRL ustosunkowała się do 
tego problemu zdecydowanie 
negatywnie. Przedstawiciel 
ChRL Cziao Kuan-hua powo­
łał się przy tym na swe wy­
stąpienie z 3 października, w 
którym zajął również negatyw 
ne stanowisko. (PAP)

Komunikat MSZ DRW

Jeszcze jeden przejaw
dobrej woli

Minlsterstwo Spraw Zagranicznych 
we wtorek komunikat, zatytułowany 
Le Duc Tho udał się do Paryża”.
W ostatnich dniach — głosi 

komunikat — strona amery-
kańska znów zwróciła się z

prośbą

DRW opublikowało 
„Specjalny doradca

o dodatkowe poufne

T. Żiwkow odznaczył Uniwersy­
tet Moskiewski Orderem Ludowej 
Republiki Bułgarii I Stopnia.

Bułgarska delegacja partyjno- 
rządowa z pierwszym sekretarzem 
KC BPK, przewodniczącym Rady 
Państwa LRB, T. Stiwkowem prze­
bywa z oficjalną wizyta w ZSRR.

Przed Kongresem Pokoju
W przyszłym roku, w Moskwie, 

odbędzie sic światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. O przygotowa­
niach do Kongresu poinformowa­
no we wtorek dziennikarzy ra­
dzieckich oraz korespondentów za­
granicznych, akredytowanych w 
Moskwie.

Odznaczenie C. Baghdasza
Sekretarz generalny KĆ Syryj­

skiej Partii Komunistvcznei Cha- 
lid Bae-hdasz został odznaczony ra­
dzieckim Orderem Rewolucji Paź­
dziernikowej ts zasługi wobec 
ruchu komunistycznego, aktywny

noi i narodowo-wyzwoleńczej oraz 
wielki wkład w umacnianie nrzv-

W poniedziałek w Londynie zo­
stał podpisany przez 57 państw

szukiwania w protestanckiej dziel 
nicy Belfastu, żołnierze brytyjscy 
natrafili na prawdziwy arsenał bro 
ni w jednym z opuszczonych do­
mostw. We wtorek rano nastąpi­
ła potężna eksplozja ładunku wy­
buchowego, podłożonego w miej­
scowości Newry pod torami linii 
kolejowej, łączącej Belfast z Du­
blinem. Komunikacja między ty­
mi miastami została przerwana.

Za wycofaniem wojsk Portugalii

pap radio w.wrrei e fonem 

w®

świata m. in. przez Związek Ra­
dziecki, USA, W. Brytanię, Fran­
cję i Japonię, międzynarodowy 
układ o ochronie mórz i oceanów. 

Zestrzelono 4042 samolot USA
Agencja VNA poinformowała we 

wtorek, że 11 listopada nad pro­
wincja Ouang Blnh został zestrze-
lony koleiny samolot amerv] 
ski. Był to 4042 amerykański 
molot zestrzelony nad DRW.

Napięcie w Ulsterze
sa-

W Irlandii Północnej nie słabnie 
napięcie. Podczas kolejnego prze-

We wtorek Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ wezwało Portugalię do 
wycofania wojsk z nor> Falskich 
terytoriów afrykańskich i zaane- 
lowało do wśźvstkich rządów aby 
pomogły ludności tvch tervtoriów 

w Uzyskaniu prawa do samonkrę- 
ślenia i niepodległości.

Strajk w Libanie
Powszechna konfederacja pra-

równików Libanu zorganizowała 
we wtorek masowy strajk nrote- 
stacyjnv przeciwko antyro^&tni- 
czym akciom nolicji. W Beirucłe i 
innych miastach nieczvnne byłv 
skleoy l urzedv. a komunikacja 
została sparaliżowana.

CIA w Indiach
Rząd indyjski rozporządzą nie­

zbitymi dowodami na to. że Ame­
rykańska Centralna Agencja Wv- 
wiadowcza nrowadzi w Indiach 
działalność wvwrntnwa. szkodliwa 
dla interesów naszeeo kraiu — 
oświadczyła nremier I. Gandhi

spotkanie USA z DRW. celem 
rozwiązania kwestii podpisa­
nia „porozumienia o zaprze­
staniu wojny i przywróceniu 
pokoju w Wietnamie”. Dla o- 
kazania ponownie dobrej woli 
i poważnego podejścia do ne­
gocjacji DRW zgodziła się na 
propozycje strony amerykań­
skiej.

14 listopada 1972 r. Le Duc 
Tho, specjalny doradca szefa 
delegacji DRW na rozmowy 
paryskie opuścił Hanoi i udał 
się do Paryża (zatrzymawszy 
się po drodze w Pekinie) by 
wraz z ministrem Xuan Thuy 
wziąć udział w poufnym spot­
kaniu ze stroną amerykańską.

Naród wietnamski i narody 
całego świata aktywnie popie­
rają oświadczenie rządu DRW 
z 26 października 1972 i kate­
gorycznie domagają się. abv 
rząd amerykański zaprzestał 
agresywnej wojny w Wietna­
mie i dotrzymał wszystkich wa 
runków osiągniętego porozu­
mienia-

Podróż specjalnego doradcy 
Le, Duc Tho iest jeszcze jed­
nym przejawem dobrej woli i 
poważnego podejścia do nego 
cjacji rządu DRW.

Rzecznik Białego Domu oznajmił 
we wtorek, źe doradca prezydenta 
USA d/s bezpieczeństwa, H. Kissin 
ger spotka się w Parzyżu ze spe? 
cjalnym doradca szefa delegacji 
DRW na kon»--«ncję paryską, Le 
Duc Tho. (PAP)



Tempo niespotykane
W październiku, wielkopolscy budowlani wykonali plan w 101,9 

procentach. Wartość wykonanych robót była o 13 procent 
większa, niż przed rokiem. Zatrudnienie — o 2,7 procent 

większe. Stąd wniosek, że jeśli ceny materiałów i robót nie uległy 
zmianie i są porównywalne, to październikowy przyrost produk­
cji osiągnięty został głównie dzięki wzrostowi wydajności pracy.

Jednak nie we wszystkich przedsiębiorstwach jednakowym 
stopniu. W październiku załogi 10 przedsiębiorstw nie wykonały 
miesięcznych zadań. Są to m. in. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych „lnstal“, Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego w Chodzieży i Szamotułach oraz Kolejowe Za­
kłady Zabezpieczenia Ruchu i Łączności. Październikowe nie­
dobory owych przedsiębiorstw sięgają prawie 17 min zł.

Natomiast wypracowały nadwyżkę w stosunku do planu zało­
gi: „Mostostalu'1, Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2, 3 i 4, Kaliskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego (które koń­
czy już roczny plan budowy mieszkań) i innych.

Jeśli mowa o mieszkaniach, wszystko wskazuje na to, że rocz­
ny plan w tej dziedzinie będzie w Wielkopolsce wykonany przed 
terminem. W ciągu 10 miesięcy udało się bowiem zrealizować aż 
83,3 procent rocznych zadań (budowy mieszkań dla ludności nie­
rolniczej). Takich wyników dawno nie notowano.

W innych dziedzinach inwestowania, uzyskiwane w bieżącym 
roku wyniki nie są już tak jednoznaczne. Obok obiektów realizo­
wanych w planowanych terminach, a nawet nieco prędzej, są 
i takie, gdzie organizacja, zaopatrzenie I tempo robót nie stoją 
na wysokim poziomie. Na przykład na budowie Kombinatu Mięs­
nego w Kole, harmonijny postęp robót zakłócają braki dźwigarów 
struno-betonowych i rur wodociągowych, a także ciężkiego sprzę­
tu mechanicznego.

Podobne zjawisko występuje przy rozbudowie i modernizacji 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych. Niedobór pracowników, 
prefabrykatów i wyposażenia spowodował opóźnienie przy bu­
dowie hal, przychodni lekarskiej i szkoły zawodowej. Mniejsze 
bądź większe opóźnienia notuje się także na szeregu innych waż­
nych obiektach inwestycyjnych Poznania i województwa.

Jednak w sumie, sytdacja jest znacznie lepsza niż przed ro­
kiem. Dynamika przyrostu podstawowej produkcji budowlanej 
w minionych 10 miesiącach sięga w Wielkopolsce 16,4 procent 
i jest prawie o 2 punkty wyższa od średniej w kraju. Plan robót 
jest przekroczony o 4,3 procent, podczas gdy zatrudnienia tyl­
ko o 0,5 procent. Plan wzrostu wydajności pracy został prze­
kroczony o 3.6 procent. Jakość robót jest wyraźnie lepsza. Gdy­
by tak jeszcze udało się zahamować powolny wprawdzie, ale 
uporczywy wzrost kosztów budowania, można byłoby mówić 
o początku przełomu w budownictwie. P- Ch.

W poznańskich ZNTK

5 min zł od racjonalizatorów
Socjalistyczne współzawodnictwo pracy w poznańskich Za­

kładach Naprawczych Taboru Kolejowego ma już ustalone 
tradycje. Ostatnio podsumowano tam dwie z licznych form 
rywalizacji wewnątrzzakładowej m. in. o Puchar Samorzą­
du i Dyrekcji.
Wśród 107 Brygad Pracy 

Socjalistycznej ubiegających 
się o puchar w tym roku zdo­
była go brygada Stanisława 
Marciniaka (W-24). Brygada 
prowadzi naprawy zaworów 
pneumatycznych do wszyst­
kich serii wagonów i lokomo­
tyw. Następne miejsca w 
tym współzawodnictwie przy­
padły brygadom Walentego 
Antkowiaka (W-51) i Stefana 
Helki (W-12).

Efektem tej rywalizacji jest 
stałe rozwijanie kwalifikacji 
zawodowych oraz podnoszenie 
jakości i wydajności pracy. 
Jednocześnie załoga podejmu­
je wiele cennych zobowiązań 
i pożytecznych inicjatyw, przy 
noszących korzyści zakładowi 
i pracownikom.

W ubiegłym roku w wyni­
ku wykorzystania 160 wnios­
ków racjonalizatorskich uzy-

Powstało Towarzystwo
„ZSRR - NRF“

W Związku Radzieckim u- 
tworzono Towarzystwo „ZSRR 
— NRF”.

We wtorek w moskiewskim 
Domu Przyjaźni odbyło się ze­
branie, w którym wzięli udział 
radzieccy działacze państwowi 
i społeczni, przedstawiciele 
związków zawodowych i orga­
nizacji kobiecych oraz młodzie 
żowych, robotnicy, pracownicy 
nauki i kultury. Zebranie po­
święcone było omówieniu kon­
taktów gospodarczych, nauko­
wych i kulturalnych Związku 
Radzieckiego z NRF. Przema­
wiający na zebraniu stwierdza 
li. że perspektywy rozwoju sto 
sunków ZSRR — NRF są ko­
rzystne. (PAP)

E.Szleper ambasadorem
PRL w Peru

Rada Państwa mianowała Euge­
niusza Szlepera ambasadorem nad 
zwyczajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Republice Peru. Ostatnio był on 
wicedyrektorem departamentu w 
MSZ. (PAP)
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skano w ZNTK oszczędności 
na sumę 5 min zł. Wśród tych 
projektów tylko 17 należało 
do młodzieży. Organizacja za­
kładowa ZMS chcąc zachęcić 
młodych pracowników do szer 
szego udziału w pracy wyna­
lazczej stworzyła przy Klubie 
Techniki i Racjonalizacji mło 
dzieżowe komisje problemo­
we oraz powołała doradców 
technicznych. W czasie zajęć 
klubowych przeprowadzono 
szkolenie z zakresu prawa wy 
nalazczego i propagowano 
wartości inicjatywy młodzieżo 
wej.

Akcja ruszyła z początkiem 
roku. Młodzi mistrzowie tech­
niki złożyli do września około 
30 wniosków racjonalizator­
skich a w październiku, ogło­
szonym miesiącem Młodego 
Wynalazcy, dodali do nich 
następne trzydzieści pomy­
słów. Te ostatnie szacuje się 
na pół miliona oszczędności. 
Obecnie są one wnikliwie roz­
patrywane 1 oceniane. Dla 
najlepszych projektów dyrek­
cja i rada zakładowa ufundu­
je specjalne nagrody. (br)

W kraju i za granicą

Usuwanie skutków 
poniedziałkowej wichury

Jak już Informowaliśmy, w poniedziałek w godzinach popołud­
niowych i wieczornych silne wiatry, wiejące z kierunków północ­
no-zachodnich wyrządziły spore straty w komunikacji, łączności, 
gospodarce komunalnej i rolnictwie na terenach zachodnich woje­
wództw naszego kraju.

Prędkość wiatru przekraczała w 
porywach 30 m/sek. Wichura na­
wiedziła kolejno obszary woje­
wództw: szczecińskiego, zielono­
górskiego, wrocławskiego i poznań 
skiego.

Jak ustalono dotychczas — na 
skutek wichury poniosło śmierć 10 
osób, a ponad 100 obrażenia. Pory 
wisty wiatr spowodował zakłóce­
nia w ruchu kołowym i w komu­
nikacji kolejowej. Dochodziło do 
okresowych przerw w dopływie 
prądu do mieszkań i zakładów 
przemysłowych w rejonach nawie 
dzonych przez wichurę. Na wielu 
odcinkach uszkodzona została łą 
czność.

Natychmiast — z chwilą wystą­
pienia wichury — milicja obywa 
telska, wojsko, straż pożarna — 
przystąpiły do akcji ratowniczych 
oraz do działań zapobiegawczych.

Można było dzięki temu, jeszcze 
w późnych godzinach wieczornych 
przywrócić komunikację na dro­
gach międzynarodowych. Do 

, wtorku usunięto przeszkody na

Lepiej i
Dokończenie ze str. 1 

nadplanowych dostawach towarów 
na rynek z zakładów przemysłu 
lekkiego, o modernizacji tej gałę­
zi gospodarki narodowej i związa­
nej z tym poprawie warunków 
pracy i życia załóg. B. Natorska 
przypomniała znaczenie — przede 
wszystkim dla setek tysięcy ko­
biet zatrudnionych w przemyśle 
lekkim — realizowania obecnej po 
lityki społecznej, m. in. tendencji 
skracania czasu pracy oraz zapew 
niła, że załogi dołożą wszelkich 
starań aby swą codzienną pracą 
wnieść wkład w dalszy dynamicz­
ny7 rozwój kraju.

Przewodniczący URO — Ka­
reł Hoffman, przekazując Kon 
gresowi pozdrowienia, pod­
kreślił wielowiekową przy­
jaźń narodów CSRS i Polski

O znaczeniu i roli transportu ko 
lejowego mówił na Konrgesie prze 
wodniczący ZG Zw. Zaw. Koleją 
rzy — Józef Konarzew­
ski.

Z kolei — Henryk Wałko­
wi a k — przewodniczący Rady 
Zakładowej Zespołu Elektrowni 
„Pątnów — Adamów — Konin” 
przedstawił aktualne problemy poi 
skiej energetyki oraz doświadcze­
nia i kierunki działania organiza­
cji związkowej w wielkim, koniń­
skim zagłębiu energetycznym. Mó­
wiąc o wysiłkach energetyków, 
zmierzających do zapewnienia kra 
jowi rytmicznych dostaw energii 
elektrycznej i ciepła w obecnym, 
szczególnie trudnym i odpowie­
dzialnym dla ruchu jesienno-zimo 
wym okresie szczytowego poboru 
mocy, H. Walkowiak poinformo­
wał o pomyślnej realizacji zobo­
wiązań, podjętych przez załogi w 
ramach akcji „20 miliardów”. War 
tość tych zobowiązań ocenia się 
na 450 min zł.

Przekazując życzenia owoc­
nych obrad w imieniu związ­
kowców Bułgarii Kostadin 
Giaurow podkreślił, że między 
bułgarskimi związkami zawo­
dowymi i polskimi, między buł­
garską i polską klasą robotni­
czą istnieje najserdeczniejsza 
przyjaźń i owocna współpraca, 
zrodzona ze wspólnoty celów 
— budowy socjalizmu i komu­
nizmu w obu krajach.

Dorobek, nroblemy, postulaty 1 
bolączki blisko milionowej rzeszy 
Dolskich metalowców orzedstawił 
orzewodniczacv Zarzadu Główne­
go Związku Zawodowego Metalow­
ców -Jan Mroczek. Omówił on 
całokształt spraw, związanych z 
poprawa warunków pracv i bytu 
załóg przemysłu maszynowego, nod 
kreślajac m. in, rozszerzenie bazy 
socjalnej przedsiębiorstwa dzięki 
rewindykacji pomieszczeń przezna­
czonych w nonrzednich latach na 
inne cele. Wzrosła liczba metalow­
ców. korzystających z wczasów, 
poprawiła sie opieka nad ich zdro­
wiem. ale nadal za mała jest licz­
ba miejsc sanatoryjnych. Wiele 
miejsca poświecił mówca rozwoio-

Polska i Syjam 
nawiązały stosunki 

dyplomatyczne
Kierując się pragnieniem za 

cieśnienia istniejących przy­
jaznych stosunków między 
PRL a Syjamem, rządy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Syjamu podjęły decyzje 
ustanowienia z dniem 14 listo 
pada br. normalnych stosun­
ków dyplomatycznych między 
obu krajami oraz dokonania 
wymiany przedstawicieli dy­
plomatycznych na szczeblu 
ambasadorów. (PAP)

drogach o skali krajowej oraz na 
licznych odcinkach dróg lokalnych. 
Uporano się już niemal wszędzie 
ze skutkami wichury na liniach 
kolejowych.

Ekipy pogotowia technicznego 
przystąpiły do usuwania awarii w 
sieci elektrycznej i zaopatrzenia w 
wodę. Poszkodowanej ludności 
władze lokalne niosą pomoc ma­
terialną 1 leczniczą.

Poniedziałkowa wichura, która 
przeszła nad północnymi rejonami 
NRF i NRD. spowodowała wielkie 
straty materialne oraz liczne ofia 
ry w ludziach. Najbardziej do­
tkniętym wichurą krajem zachod- 
nioniemieckim jest Dolna Sakso­
nia, gdzie zginęło 21 osób, a stra­
ty materialne oceniane są na wie­
le milionów marek.

Znaczne szkody powstały rów­
nież w NRD, gdzie liczba ofiar 
śmiertelnych wzrosła do 18. W szpi 
talach przebywa jeszcze 115 ran­
nych. Bez przerwy toczą się pra 
ce przy usuwaniu zniszczeń 1 uru 
chamianip przerwanej komunika­
cji. (PAP)

szybciej ku postępowi
wi budownictwa mieszkaniowego, a 
także roli i zadaniom organizacji 
i instancji związkowych, szczegól­
nie zaś ich działalności ideowo- 
wychowawczej. zwłaszcza wśród 
młodych nracowników.

Wiceprzewodnicząca FDGB 
— Anna Toepfer podkreśliła 
bliskie więzi przyjaźni, łączące 
związkowców NRD i Polski, 
łączące oba sąsiadujące ze so­
bą kraje socjalistyczne.

W imieniu załóg spółdzielni nra- 
cy. skupiających 650 tvs. pracowni­
ków wystąpiła Teresa Szew­
czak z katowickiego Zarzadu 
Okręgowego Zw. Spółdzielczości 
Pracy. Wskazała ona że spółdziel­
czość zajmuje w naszej gospodar­
ce ważne miejsce iako organizator 
i wykonawca usług dla ludności 
oraz próducent towarów rynko­
wych.

Problemy nurtujące prawie 350- 
tysieczna rzesze pracowników 
przemysłu hutniczego scharaktery­
zował w swym wystąpieniu prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw. Hutni­
ków _— Antoni Seta. Przed­
stawił on zarówno zadania produk­
cyjne hutnictwa. wynikające z 
szybko rosnących potrzeb gospo­
darki. jak i całokształt zagadnień, 
związanych z polepszaniem warun­
ków pracy i życia hutników. A. 
Seta poinformował, że wartość zo­
bowiązań podjętych przez załogi 
hutnicze w ramach akcji „20 mi­
liardów” wyniosła ponad 3.7 mld zł.

Przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Marynarzy i Portowców — Ma­
teusz Bereżeckj poświecił 
swe wystąpienie podstawowym 
problemom gospodarki morskiej 
oraz sprawom socjalnym i warun­
kom pracy ludzi morza. Wysiłek 
inwestycyjny naństwa — podkreś­
lił — oraz codzienna ofiarna praca 
ludzi morza, postawiły nas w rzę­
dzie nrzoduiacycłi morskich krajów 
świata.

Przewodniczący węgierskiej 
delegacji Aldar Foeldvari 
przekazał Kongresowi pozdro­
wienia od związkowców swego 
kraju, przypominając tradycyj­
ną przyjaźń, łączącą Węgry i 
Polskę. Dzięki budowie socja­
lizmu — powiedział — urze­
czywistniamy najpiękniejsze 
pragnienia ludzkości. Omówiw­
szy działalność związków za­
wodowych swego kraju, wę­
gierski gość wyraził m. in. 
poparcie dla zamierzenia zwo­
łania europejskiej konferencji 
związkowej.

Działalność organizacji młodzie­
żowych w zakładach pracy stano­
wiła temat obszernej części wy­
stąpienia przewodniczącego ZG 
ZMS — Bohdana W a I i g 6 r. 
skiego. Działalność ta — pod­
kreślił — zmierza przede wszyst­
kim do właściwego kształtowania 
postaw i poglądów młodego rwiko- 
lenia na miarę ambicji i potrzeb 
rozwijającej sie socjalistycznej 
Polski. W centrum uwagi organi- 
yacji młodzieżowych — stwierdził 
mówca — powinny sie znajdować 
takie sprawy, jak warunki pracy 
młodych, problemy socjalno-byto­
we. Hasło współzawodnictwa — 
„Pracujemy dla Polski — rozum­
nie. dokładnie i twórczo” — to 
główna wytyczna dla każdego z 
młodych pracowników W okresie 
ostatnich miesięcy — powiedział 
przewodniczący ZG ZMS — wzros­
ła aktywność młodzieży oracuiace.1. 
Jej przykładem jest m. in. budo­
wa domów w ramach patronatu 
młodzieży nad budownictwem 
mieszkaniowym.

Przewodniczący delegacji 
rumuńskiej Gheorghe Petres- 
cu wyraził zadowolenie z te­
go, że stosunki przyjaźni i 
współpracy między związkami 
zawodowymi Rumunii i Pol­
ski — stanowiące integralną 
część wielostronnych stosun­
ków między obu krajami — 
są stale rozwijane.

W kolejnym punkcie obrad 
uczestnicy Kongresu uchwalili 
rezolucję w sprawie Wietna­
mu. Tekst rezolucji przedsta­
wiła pracownica Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w Bia­
łej Podlaskiej — Elżbieta Bie- 
gajlo.

Sekretarz generalny CGT — 
Georges Seguy — przekazał 
Kongresowi serdeczne pozdro­
wienia od francuskich braci, 
zrzeszonych w tej organiza­
cji.

Nawiązując do niedawnej 
wizyty E. Gierka we Francji 
G. Seguy podkreślił, iż jego 
naród był dumny goszcząc u 
siebie byłego górnika i działa­
cza francuskiego ruchv robot­
niczego, witanego prze^ prezy­
denta Republiki francuskiej . 
jej rząd ze wszystkimi hono­
rami, jakie należą się głowie 
państwa.

Z upoważnienia Komisji Sta­
tutowej jej przewodniczący — 
Roman Stachoń przedstawił de 
legatom projekt znowelizowa­
nego (statutu Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych. Podstawo­
wą przesłanką przygotowania 
projektu była potrzeba określe 
nia roli i miejsca ruchu zawo­
dowego w nowych warunkach 
społeczno-politycznych, w reali 
zacji programu rozwoju kraju 
wytyczonego przez VI Zjazd 
PZPR. W pracach nad projek­
tem statutu kierowano sie 
sprawdzoną w praktyce progra 
mową tezą o jedności spraw 
produkcji, bytu i wychowania, 

a także nie mniej ważną tezą o 
jedności praw i obowiązków 
członków związków.

Oto najważniejsze zmiany, ja 
kie wprowadza projekt statutu:

Usunięto z jego treści przestarza­
ły, sztuczny podział na robotni­
ków i pracowników umysłowych. 
Zrezygnowano z wszelkich szczegó­
łowych ustaleń, podkreślając tym 
samym wzrastającą samodzielność 
i odpowiedzialność niższych instan­
cji związkowych. Wprowadzono 
możliwość powoływania rad kombi 
natów i rad zakładowych przedsię­
biorstw wielozakładowych. Wprowa 
dzono zasadę wybieralności woje­
wódzkich, powiatowych i miejskich 
komisji związków zawodowych ja­
ko terenowych instancji związko­
wych. Zrezygnowano z powoływa­
nia Komitetu Wykonawczego CRZZ 
pozostawiając jedynie Prezydium 
i Sekretariat Centralnej Rady. Ka­
dencję władz zakładowych organi­
zacji związkowych proponuje się u- 
stalić na 3 lata, a władz nadrzęd­
nych — na 4 lata.

W głosowaniu Kongres przy­
jął nowy statut Zrzeszenia 
Związków Zawodowych.

W dalszym ciągu kontynuo­
wano dyskusję.

Henryk Michalski — 
przewodniczący krakowskiej 
WKZZ poświęcił swe wystąpienie 
najważniejszym problemom dzia­
łalności ruchu związkowego w tym 
regionie.

Wystąpienie przewodniczącego 
Prezydium PRN w Gostyninie — 
Kazimierza Błaszczaka 
który przemawiał w imieniu Zwią 
zku Zawodowego Prac. Pań­
stwowych i Społecznych, poświęco 
ne było omówieniu roli i zadań 
instancji związkowych w doskona 
leniu działalności administracji 
państwowej różnych szczebli.

O najistotniejszych sprawach 
kultury mówił na Kongresie prze 
wodniczący ZG Zw. Zaw. Pracow 
ników Kultury i Sztuki — Ma­
riusz Dmochowski.

Danuta Montwił ze 
Szczecińskiego Zarządu Okręgo­
wego Zw. Zaw. Pracowników Służ 
by Zdrowia podkreśliła w swym 
wystąpieniu, że dzięki nowej po­
lityce społecznej problemy społe­
cznej ochrony zdrowia uzyskują 
w naszym kraju właściwą im ran 
gę.

O roli i zadaniach związków za­
wodowych w realizacji programu 
rozwoju kraju, a zwłaszcza funda­
mentalnej zasady jedności celów 
społecznych i gospodarczych — 
mówił w swym wystąpieniu J a- 
n u s z Prokopiak — przewodni 
czący ZG. Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Budowlanego.

Problemy nauki, oświaty i wy­
chowania są dziś — bardziej niż 
kiedykolwiek — przedmiotem za­
interesowania i troski władz oraz 
szerokich kręgów społeczeństwa — 
stwierdził prezes ZG. Związku Na­
uczycielstwa Polskiego — Bole­
sław Grześ.
Wojciech Konopka — ślu­

sarz z Kujawskich Zakl. Napraw 
Samochodowych przemawiał w i- 
mieniu 3i00-tysięcznej rzeszy człon­
ków Związku Zawodowego Trans­
portowców i Drogowców.

Pracownik Zakładów Graficznych 
Domu Słowa Polskiego w Warsza­
wie — Jan Jałowiecki zabrał 
glos w imieniu pracowników pol­
skiej poligrafii. Wskazał on. że 
przemysł poligraficzny stoi przed 
ważnym zadaniem modernizacji i 
rozbudowy.

Reprezentant 720-tysięcznej rze­
szy pracowników zatrudnionych w 
państwowych gospodarstwach rol­
nych i rolniczych przedsiębior­
stwach usługowych — przewodni­
czący ZG Związku Zawodowego 
Pracown. Rolnych — Tadeusz 
Rybicki przypomniał z kon­
gresowej trybuny najważniejsze, 
korzystne zmiany Jakie zaszły os­
tatnio w sytuacji socjalno-bytowe.) 
robotników rolnych. T. Rybicki za­
jął się też zadaniami, stojącymi 
przed rolnictwem, a wynikającymi 
z realizacji uchwały VI Zjazdu 
PZPR, zakładającej poważny wzrost 
dostaw artykułów żywnościowych 
na rynek. \

W imieniu pracowników prasy, 
radia i telewizji, wydawnictw i 
księgarstwa zabrał głos redaktor 
naczelny „Naszej Ojczyzny” — 
Stefan Olszewski. Podkreślił 
on, że w okresie po VII Plenum 
KC PZPR zwiększyła się rola i 
ranga społeczna środków masowej 
informacji i propagandy.

W późnych godzinach wie­
czornych Kongres dokonał wy­
boru najwyższych władz związ­
kowych: Centralnej Rady
Związków Zawodowych i Cen. 

Sytuacja uchodźców 
arabskich na forum ONZ
Specjalny Komitet Politycz ny Zgromadzenia Ogólnego 

NZ omawia sprawozdanie Bli skowschodniej Agencji ONZ 
dla spraw pomocy uchodźcom palestyńskim. Już samo spra­
wozdanie agencji, której dział ainość ogranicza się do udzie­
lania pomocy setkom tysięcy 
jest surowym aktem oskarżę
W nędznych obozach od 25 

lat żyje pod namiotami półto­
ra miliona Palestyńczyków. 
Setki tysięcy Arabów zwięk­
szyło armię uchodźców w 1967 
roku po agresji Izraela na są­
siednie kraje arabskie.

tialnej Komisji Rewizyjnej. Po 
sprawozdaniu komisji wybor­
czej i powołaniu komisji skru­
tacyjnej, delegaci oddali głosy 
na kandydatów do tych instan­
cji, Wyniki wyborów będą o- 
głoszone w środę, w ostatnim 
dniu Kongresu. Tego samego 
dnia zbierze się CRZZ na swym 
pierwszym posiedzeniu plenar­
nym. (PAP)

Akademia w Bochum
Stulecie Polonii 
w Niemczech

Końcowym akcentem obchodów 
100-lecia Polonii w Niemczech, któ 
re odbywały się w ciągu ostatnich 
dwóch lat we wszystkich okręgo­
wych organizacjach Związku Po­
laków „Zgoda” w NRF, była uro­
czysta akademia w Bochum.

W największej hali sportowej 
miasta — „Ruhlandhalle” zajęło 
miejsca kilka tysięcy członków 
związku i działaczy polonijnych z 
NRF. Reprezentowane były wszy 
stkie gromady „Zgody”, przybyli 
również goście z Polski.

W czasie akademii przemówienie 
wygłosił m. in. prezes Związku Po 
laków „Zgoda”, Marian Grajewski.

PAP

Rozmowy izraelskich 
ministrów w USA

Izrael podejmuje ostatnio zna­
czne wysiłki w celu uzyskania no­
wego poparcia USA dla swojej po­
lityki ekspansji wobec państw ara 
bskich.

Skoro tylko znane się stały wy­
niki wyborów prezydenckich w 
Stanach Zjednoczonych, za ocean 
zaczęli udawać się kolejno emisariu 
sze rządu w Teł Awiwie. X7 ślad 
za ministrem obrony Mosze Baja­
nem, do USA udał się izraelski mi 
nister pracy, Josef Almogi, a je­
szcze przed końcem listopada za­
planowano wizytę w Waszyngtonie 
wicepremiera Jigaela Allona.

Próba zamachu
stanu w Jordanii?

Iracka Agencja Informacyjna do 
nosi, że władze jordańskie zlikwi 
dowały w pierwszych dniach lis­
topada spisek oficerów, którzy za­
mierzali dokonać zamachu stanu.

Rocznica Wielkiego Października

Zespół moskiewski 
na akademii w DK MO

Wczoraj, w Domu Kultury MO, 
odbyła się akademia, poświęcona 

55 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. W czę 
ści artystycznej wystąpił Zespół 
Pieśni i Tańca Estrady Moskiew­
skiej. Pełne temperamentu ludowe 
tańce rosyjskie, gruzińskie, łotew­
skie spotkały się z żywym uzna­
niem publiczności, wśród której o- 
becny był konsul ZSRR w Po­
znaniu Aleksiej Kuźnie- 
c o w oraz przedstawiciele woje 
wódzkiej i miejskiej organizacji 
TPPR. (res)

© Wczoraj o godz. 6.20, w Gnieź­
nie, przy ul. Warszawskiej, 42-let- 
ni E. K. wypadł z samochodu cię 
żarowego marki „Jelcz”, dostając 
się pod koła. Poniósł śmierć na 
miejscu.

0 Śmiertelny wypadek zanoto­
wano również wczoraj o godz. 17 
przy ul. Obornickiej w Poznaniu. O- 
fiarą padla G2-Ietnia R. A. z Piątko­
wa, która nieostrożnie przebiegając 
jezdnię, potrącona została przez 
samochód ciężarowy. (res)

ludzi, pozbawionych ojczyzny, 
nia wobec władz izraelskich.

Obecna dyskusja w spec­
jalnym komitecie ONZ nabrała 
szczególnie ostrego charakteru 
politycznego. 16 mówców w 
stanowczy sposób zażadało po 
łożenia kresu bezprawiu władz 
izraelskich. (PAP)



Przywódcy czterech partii dzisiaj w telewizji NRF

Walka do ostatnich godzin
To już ostatnie dni przed 

wyborami i ostatnie oce­
ny szans wyborczych w

koalicji rządowej i opozycji. 
Jakie wydarzenia tych ostat­
nich dni przemawiają, zdaniem 
obserwatorów, na korzyść jed 
nej lub drugiej strony?

Nikt nie ma tutaj wątpliwo­
ści, że parafowanie układu o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między NRF a NRD

zycji, zmierzająca do tego, aby 
temat układu z NRD zniknął 
z czołówek gazet. Wyraża się 
jednak wątpliwości, czy w tej 
konfrontacji — Schiller jako lo 
komotywa wyborcza opozycji 
z jednej strony i układ z NRD 
zawarty przez koalicję rządo-
wą z ur^ej mini'

jest poważnym 
przemawiającym

argumentem 
na korzyść

koalicji rządowej. Opozycja w 
tej sytuacji robi co może, że­
by zneutralizować wpływ tego 
wydarzenia na wynik wybo­
rów Najpierw proponowała, 
żeby układ w ogóle nie był te 
matem kampanii. Brandt zgo­
dził się na to, zażądał tylko, że 
by opozycja wypowiedziała się 
jak go ocenia. Barzel jednak 
nadal nie zajmuje w sprawie 
układu żadnego stanowiska, za 
słaniając się ciągle potrzebą 
przeanalizowania najpierw je­
go treści.

Równocześnie opozycja sze­
roko reklamuje swoje rozmo­
wy z byłym ministrem gospo­
darki i finansów w rządzie koa 
1’cyjnym — Karlem Schille­
rem, który wystąpił z rządu i 
z SPD. Chrześcijańska demokra 
cja dyskutuje z nim teraz na 
temat ewentualnej pomocy, ja 
kiej udzieliłby iej Schiller w 
zwalczaniu inflacji. Ta nagła 
reklama Schillera, jako ewen­
tualnego pomocnika chadecji 
w walce ze wzrostem cen, od­
czytana została jako próba opo

ster będzie mocniejszym argu­
mentem wyborczym. W dysku­
sjach przemawiających do kie 
szeni wyborcy koalicja rządo­
wa ma ponadto jeszcze jeden 
argument — w środę, na czte- 
dy dni przed wyborami, ren­
ciści otrzymują p<> raz pierw­
szy swoją podwyższoną rentę, 
a renciści to niemała grupa 
wyborców. „CDU/CSU brakuje 
jeszcze wyborczego szlagieru, 
pisze zbliżony do opozycji „Bon 
ner Rundschau” — wiele prze 
mawia za tym, że ma go w kie 
szeni i w odpowiednim momen 
cie wyciągnie”.

Osobny temat to sprawa róż 
nicy zdań między SPD i FDP 
na temat tzw. drugiego głosu. 
Każdy upoważniony do głoso­
wania w obowiązującym tu sy 
stemie wyborczym ma dwa gło 
sy, jeden ,oddaje na kandyda­
ta wystawionego w* okręgu wy 
borczym. drugi na tzw. listę 
krajową. Połowa deputowa­
nych w Bundestagu pochodzi 
z bezpośrednich wyborów, a 
połowa — z list krajowych, 
które decydują w ostatecznym 
rachunku o składzie Parlamen 
tu. FDP liczyła, ze wielu wy­
borców, którzy oddadzą pierw 
szy głos na SPD złoży drugi

Rzeźba ludowa w Koszalinie

Dwudziestu twórców ludowych rejonu koszalińskiego zapre­
zentowało swe prace na wystawie zorganizowanej przez Wy­

dział Kultury WRN I Ognisko Kultury Plastycznej w Koszalinie.
Na zdjęciu: fragment wystawy. Fot. — caf

List do redakcji „Głosu” był alar­
mujący:

„Moja córka uczęszcza do Liceum 
w N. i tam przebywa w internacie. 
Jego mieszkanki są ustawicznie ter­
roryzowane przez nieznanych chuli­
ganów czy zwyrodnialców. A oto 
przykłady.

W liście z 4 października br. pisze 
do mnie córka, że ona i jej koleżan­
ki, które właśnie wróciły z domów 
do internatu, zastały swoje sypialnie 
w nieładzie. Cytuję z listu córki: 
„Nasze zdjęcia i listy były poroz­
rzucane po szafach, a nasze ubrania 
i bielizna walały się na podłodze. 
Wiele rzeczy zginęło. Sprawca tego 
czynu zostawił kartkę. Było na niej 
napisane, że jeśli chcemy odzyskać 
nasze rzeczy (później znaleziono je 
za tapczanami) to jedna z nas ubra­
na tylko w spódniczkę i bluzkę (bez 
bielizny) ma przyjść o 21.30 do ogro­
du...

W liście z 9 października córka opi­
suje jak ktoś zamknął się w umywal­
ni i blokował ją dopóki dziewczynki 
wraz z kierowniczką i jej mężem nie 
zdołały otworzyć drzwi. Tajemni­
czym „ktosiem” okazał się malarz, 
który maluje pokoje w internacie. 
Tłumaczył się, że zabłądził.

W tym samym liście córka pisze, że 
wieczorem w ubikacji jedna z dziew­
cząt doznała szoku, bo ktoś rzucił 
jej pod nogi zmiażdżone zwłoki kota

W internacie często zdarzają się 
kradzieże. Ponadto jeden z pracow­
ników fizycznych internatu straszy 
dziewczynki wampirem.

Bardzo proszę o zainteresowanie 
się tą sprawą Chodzi bowiem o to, by 
uczennicom zapewnić pełne bezpie­
czeństwo, spokój, klimat sprzyjają­
cy nauce...”

na Partię Wolnych Demokra­
tów. Tymczasem SPD zapowie 
działa z góry, że nie ma niko-

liczby biorących udział w óbec 
nym głosowaniu w porówna­
niu z poprzednimi wyborami, 
ma znaleźć się też odpowiedź 
kto wygra 19 listopada. O tych 
wyborców, przeważnie niezde- 
cyuowanych, którzy w więk­
szości podejmą decyzję dopie­
ro w kabinie wyborczej, bę­
dzie też toczyła się walka do 
ostatniej godziny. Czeka ich 
jeszcze w środę dwugodzinna

mu żadnego głosu do podaro- * dyskusja telewizyjna z udzia-
wanla. Opozycja dyskusję mię 
dzy partiami koalicji na ten 
temat usiłuje z kolei wykorzy 
stać, jako dowód rozbicia koa­
licji. Może to jednak świad­
czyć jedynie o tym, jak bar­
dzo ostra jest obecna kampa­
nia wyborcza, której zdaniem 
obserwatorów nie można po­
równać z żadną z 
nich.

Mówi się również 
można oczekiwać w 
rach większego niż
wiek udziału w 
Niektórzy mówią, 
rących udział w 
wyniesie 90 proc., 
cej. W granicach

poprzed-

o tym, że 
tych wybo 
kiedykol-

głosowaniu, 
że liczba bio 

głosowaniu 
a nawet wi,ę 
tych dwóch

czy trzech procent większej

łem czterech przewodniczą­
cych partii. Telewizyjne dysku 
sje jednak — jak oświadczył 
jeden z tutejszych obserwato­
rów — raczej „pomagały” par 
tiom w, klęsce, a nie w zwy­
cięstwie. Przy wszystkich tych 
rozważaniach za i przeciw zwy 
cięstwu jednej lub drugiej stro 
ny dominuje jednak opinia, że 
o tym kto wygrał, przegrał lub 
czy osiągnięto znowu równo­
wagę sił w Parlamencie — bo 
i takiej możliwości się nie wy 
klucza — dowiemy się dopie­
ro 19 listopada. Zasadnicze wy 
nik' wyborów mają być znane 
w niedzielę już o godzinie 19.00.

Klucz do podniesienia kwalifikacji

H. U.

Co czwarty Polak uczy się 
języka rosyjskiego

Nie popełniając większego 
błędu można stwierdzić, 
że co czwarty Polak u- 

czy się aktualnie języka rosyj­
skiego. Język naszego wschod­
niego sąsiada jest też — obok 
angielskiego — nie tylko naj­
popularniejszym, lecz i najbar­
dziej potrzebnym językiem ob­
cym, zwłaszcza w świecie nau-
kowo-technicznym. Stale
wzrastające zainteresowanie
historią, kulturą życiem
ZSRR, a także wypływająca z 
praktycznych potrzeb koniecz­
ność studiowania literatury 
naukowej, dokumentacji nau­
kowo-technicznej oraz porozu­
mienia się z . radzieckimi spe­
cjalistami. wreszcie rozwijają­
ca się wymiana turystyczna 
między Polską i ZSRR spra­
wiają, że znajomość języka ro­
syjskiego staje się niezbędna.

O ile jednak szkolnictwo o- 
gólnokształcące j wyższe za­
pewnia dobrą znajomość języ­
ka rosyjskiego — a poziom 
nauczania stale wzrasta — to
jednak ciągle jeszcze wiele do 
życzenia pozostawiają kursy 
tego języka dla dorosłych. W 
roku szkolnym 1970/71 zorgani­
zowano wprawdzie ponad 1400 
takich kursów dla 24 tys. o- 
sób, ale nie rozwiązały one 
społecznego zapotrzebowania. 
Niewątpliwą próbą polepsze­
nia sytuacji w tym zakresie 
jest opracowanie przez Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa­
nia „Programu nauczania języ­
ka rosyjskiego na kursach I, 
U i III stopnia i kursach spe­
cjalistycznych”, który pomaga 
rozwiązać problem: jak uczyć 
nowocześnie?

Upowszechnienie i podnie-

W związku z tym listem dzienni­
karz udał się do N., by porozmawiać 
m. in. z kierowniczką internatu. Oś­
wiadczyła ona, że treść cytowanego 
listu jest zgodna z rzeczywistością, z 
wyjątkiem stwierdzenia o straszeniu 
wampirem.

— A może ów pracownik powta­
rza plotki krążące po mieście, co w 
odczuciu uczennic jest straszeniem?

sienie poziomu kursów języka 
rosyjskiego dla dorosłych jest 
celem działalności Centralnej 
Komisji do Spraw Nauczania 
Języka Rosyjskiego, działającej 
przy Zarządzie Głównym 
TPPR. Główny wysiłek komi- 
sii położony został na popula­
ryzację kursów specjalistycz­
nych, organizowanych dla po­
szczególnych grup zawodo­
wych i przygotowujących do 
korzystania z literatury facho­
wej w języku rosyjskim.

Główną tendencją w szkol­
nictwie, które dysponuje już 
24 liceami o tzw rozszerzonym 
programie nauczania języka 
rosyjskiego, jest unowocześnie­
nie dydaktyki oraz uatrakcyj­
nienie programu nauczania. Np. 
młodzież szkół z rozszerzonym 
programem uczestniczy w pro-
wadzopych po rosyjsku zaję- 
ciacn pozalekcyjnych kół lite­
rackich, filmowych i poety­
ckich. Utrzymuje też ożywioną 
korespondencję z uczniami ra-
dzieckimi.

Staraniom w kierunku roz­
szerzenia kadry wykładowców 
patronują także: Uniwersytet 
Moskiewski oraz Instytut im. 
Het cena w Leningradzie, któ­
re organizują od kilku lat 
kursy języka rosyjskiego dla 
polskich nauczycieli. W roku 
bieżącym skorzysta z nich 350 
csób Do ZSRR lezdżą również 
na krótkie staże ’ konsultacje 
absolwenci wydziałów filologii 
rosyjskiej oraz pracownicy na­
ukowi instytutów, podlegają- 
crch Ministerstwu Oświaty i 
Wychowania.

temacie i pozostawienia tam kartki 
— ultimatum minął miesiąc, ale wy­
krycie sprawcy tych czynów nie po­
sunęło się nawet o krok. Np. nie zdo­
łano dotychczas przystąpić do spraw­
dzenia hipotezy, że któraś z miesz­
kanek internatu zrobiła koleżankom 
niewybredny kawał (przemawia za 
tym fakt, że rzeczy zostały ukryte 
za tapczanem, a nie skradzione). Do-
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Ludzie, czyny, postawy

Wybieramy 
„Wielkopolan Roku 1972“ 
Wzorem dwóch poprzednich lat przystępujemy do wyboru 

„Wielkopolan, Roku 1972", spośród których w drodze 
powszechnego plebiscytu wyłoniony zostanie „Najpo­

pularniejszy Wielkopolanin roku 1972".
Wybrani poprzednio przez społeczeństwo „Wielkopolanie", 

na czele z Najpopularniejszymi Wielkopolanami Roku 1970 
i 1971 profesorem dr Wiktorem Degą i Heleną Helakową, zo­
stali szeroko spopularyzowani przez prasę, radio i telewizję, 
a ich praca, zasługi i zalety charakteru zyskały powszechne 
uznanie i społeczne wyróżnienie.

Organizatorzy plebiscytu — Wojewódzka Komisja Związ­
ków Zawodowych, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, Za- 

Krządy Wojewódzkie ZMS i ZMW, redakcje „Gazety Poznań­
skiej", „Głosu Wielkopolskiego", „Expressu Poznańskiego", 
Rozgłośni Polskiego Radia i Telewizji Poznańskiej, wszy­
stkich czasopism regionalnych oraz prasy zakładowej — inspi­
rowani doświadczeniem postanowili wprowadzić w roku bie­
żącym pewne zmiany regulaminowe w celu usprawnienia prze­
biegu całej akcji.

Celem plebiscytu na „Wiel kopolan roku 1972“ jest wybór 10 
Wielkopolan, a w rezultacie społeczne uhonorowanie ludzi 
szczególnie zasłużonych oraz spopularyzowanie takich pożą­
danych postaw i zasług jak: twórczy i ofiarny stosunek do 
pracy, wybitny wkład w rozwój nauki, techniki, w organizację 
pracy, w kształtowanie stosunków międzyludzkich, wyróżnia­
jący się wkład twórczy w rozwój kultury, szczególnie w upow­
szechnianie oświaty i kultury, odwaga i ofiarność w sytua­
cjach niebezpiecznych, wymagających narażenia własnego 
życia dla ratowania innych, szczerość i odwaga cywilna ujaw­
niana w konstruktywnej krytyce, upór i konsekwencja w po­
konywaniu trudności, wyróżniające się osiągnięcia w pracy 
społecznej i inne podobne cechy niezwykle cenne społecznie.

Kandydatami do tytułu „Wielkopolan roku 1972“ mogą być 
osoby, które wyróżniły się w szczególny sposób w roku 1972, 
bądź których cechy osobowe i zasługi z lat ubiegłych zwró­
ciły obecnie uwagę zgłaszających lub szerszego kręgu spo­
łecznego.

Kandydatury do tytułu Wielkopolan roku 1972 można zgła­
szać począwszy od dnia dzisiejszego, przy czym zgłoszenie 
winno zostać dokonane na piśmie, a kandydatura musi być 
szczegółowo uzasadniona. W zgłoszeniu prosimy podać także 
takie dane personalne wysuniętego kandydata jak: jego adres, 
miejsce pracy, zajmowane stanowisko lub pełnioną funkcję 
i wiek. Prawo wysuwania kandydatów mają wszyscy, zarów­
no osoby indywidualne jak i kierownictwo instytucji, koła i za­
rządy organizacji społecznych oraz swobodnie dobrane grupy 
lub zespoły osób. Termin zgłaszania kandydatów do tytułu 
„Wielkopolan roku 1972“ upływa 31 grudnia 1972. Zgłoszenia 
prosimy kierować do naszej redakcji pod adresem: „GŁOS 
WIELKOPOLSKI",' Poznań, ul. Grunwaldzka 19, lub do które­
goś z pozostałych organizatorów Plebiscytu. Apelujemy o moż­
liwie wcześniejsze zgłaszanie kandydatów, jeszcze przed upły­
wem regulaminowego terminu, gdyż usprawni to pracę Komi­
sji Plebiscytowej, która rozpatrzy wszystkie zgłoszone kan­
dydatury. ‘

Komisja Plebiscytowa, złożona z przedstawicieli organiza­
torów (w składzie: przewodniczący Komisji -r przewodniczą­
cy WKZZ, wiceprzewodniczący — prezes WTK, sekretarz — 
dyrektor Biura WTK oraz członkowie — redaktorzy naczelni 
„Gazety Poznańskiej", „Głosu Wielkopolskiego", „Expressu 
Poznańskiego", czasopism regionalnych, Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia, Telewizji Poznańskiej i prasy zakłado­
wej, przedstawiciele ZMS i ZMW) ustalą na podstawie zgło­
szeń czytelników, radiosłuchaczy i telewidzów listę 10 Wiel­
kopolan roku 1972, z której — w drodze publicznego plebi­
scytu wyłoniony zostanie „Najpopularniejszy Wielkopolanin 
roku 1972“.

Lista ta zostanie opublikowana w styczniu 1973 roku na ła­
mach poznańskich dzienników, czasopism regionalnych, pra­
sy zakładowej, w programie Polskiego Radia i Telewizji Poz­
nańskiej, a osoby na niej zamieszczone zostaną szefoko spo­
pularyzowane.

Kandydatowi, który w wyniku publicznego głosowania otrzy­
ma najwięcej głosów przyznany będzie tytuł „Najpopularniej­
szego Wielkopolanina roku 1972“, zaś pozostałym dziewięciu 
tytuły „Wielkopolanina roku 1972“. Wszyscy oni otrzymają 
medale pamiątkowe i dyplomy, które wręczone zostaną 
w dniach obchodów 28 rocznicy wyzwolenia Poznania.

budowlany. Pies natomiast był, ale 
gdzieś się zapodział. Chyba trzeba 
będzie pomyśleć o innym.

W kilkanaście minut po tej roz­
mowie pracownicy Wydziału Archi­
tektoniczno-Budowlanego PRN stwier 
dzili, że płot internatu można pod­
wyższyć do 2 metrów (obecnie 1,60 
m) od strony ulicy i do 2,40 m od 
strony podwórza, a funkcjonariusze

Wyjaśnić trzeba, że wspomniany 
sprzęt malarski należał do pracowni­
ków miejscowej spółdzielni usługo­
wej, która z nowym rokiem szkol­
nym... rozpoczęła odnawianie inter­
natu. Tłumaczenia kierowniczki — 
wcześniej nie można było malować z 
uwagi na kolonie letnie — nie prze­
konują. A z wszystkich przedstawia­
nych faktów wynika, że autor listu 
do redakcji słusznie zauważył:

Śladem listu do redakcji (1)

BAŁAGAN W INTERNACIE
..Nie wystarczy samo zawiadamianie MO 

o wvbrvkach. Internat nowinien bvć za_ 
bezpieczony przed kradzieżami, nrzed wei- 
ściem na ieso teren osób niepowołanych. 
Ważna iest przede wszystkim profilak­
tyka”.

_  tego pytania dziennikarz nie za­
dał. Dopiero kilka godzin później do­
wiedział się bowiem od sekretarza 
Prezydium MRN, że MO przyłapała 
pewnego osobnika kradnącego z 
kiosku czasopisma ze zdjęciami roz­
negliżowanych aktorek, a w interna­
cie (nie w tym, o którym mowa w 
liście do redakcji) dokonano kra­
dzieży damskiej bielizny (sprawca nie 
znany) — i te dwa błahe fakty wy­
wołały pogłoskę o wampirze. Rzecz 
jasna z pogłoski tej można się śmiać, 
ale nie wolno bagatelizować jej pod­
łoża — szeregu wybryków o charak­
terze chuligańskim. A zatem koniecz­
ne jest energiczne działanie zmierza­
jące do ujawnienia sprawców eksce­
sów i do zabezpieczenia się przed 
nimi na przyszłość. Niestety, takiego 
działania nie widać.

Od splądrowania sypialni w in-

póki ten incydent i jemu podobne po- 
zostają niewyjaśnione — plotkarze i 
panikarze mogą znajdować posłuch

Druga konieczność to likwidacja 
tego wszystkiego, co sprzyja chuli­
gańskim wybrykom, które od daw­
na są w N. plagą sezonu jesienno- 
zimowego.

— Właśnie dlatego internat został 
lepiej oświetlony dodatkowymi lam­
pami, na oknach piwnicznych zało­
żyliśmy kraty, a w drzwiach — zam­
ki patentowe; jednakże wybryki 
trwają nadal — stwierdziła kierow­
niczka internatu.

— Myślę, że w tym kierunku nale­
ży dalej działać. Może zmienić ogro­
dzenie? Może kupić psa, by nocą 
strzegł obiektu? — sugerował dzien­
nikarz.

— Na podwyższenie parkanu nie 
zgodzi się wydział architektoniczno-

Komendy Powiatowej MO za naj­
pilniejsze uznali usunięcie dziur w 
opłotowaniu.

Podczas wizji lokalnej dziennikarz 
zauważył dalsze zaniedbania. Otwar­
te były bowiem dwie furtki w ogro­
dzeniu internatu oraz troje drzwi 
wiodących do wnętrza budynku. 
Dziennikarz głównym wejściem 
wszedł do hallu, gdzie zauważył 
sprzęt malarski i tablicę z kluczami 
opartą o ścianę bodajże dyżurki, w 
której nikt nie dyżurował. Potem tą 
samą drogą opuścił internat nie spo­
tykając żywego ducha.

W notesie znalazła się więc uwaga: 
„2 listopada o godzinie 9.50 stwier­
dziłem możliwość kradzieży około 20 
kluczy do pomieszczeń internatu, 
który sprawiał wrażenie budynku 
ogólnie dostępnego”.

Problem ten z pewnością mógłby 
być rozwiązany w energicznym i 
wspólnym działaniu dyrekcji liceum, 
kierownictwa internatu i jego samo­
rządu. Zapewnienie dyrektora liceum 
(pełniącego tę funkcję dopiero od 
września br.), że nadzór pedagogicz­
ny nad internatem wkrótce zostanie 
wzmożony potraktujmy jako zapo­
wiedź właśnie takiego działania — 
zmierzającego do tego, by w interna­
cie zapanował należyty ład i porzą­
dek.

Tyle o niedobrej organizacji inter­
natu sprzyjającej chuligańskim eks­
cesom. O ich podłożu napiszemy w 
odrębnej publikacji opartej na wy­
powiedziach działaczy oświatowych i 
przedstawicieli władz miejskich w N., 
którzy w niedostatkach pracy wycho­
wawczej upatrują źródło narastania 
problemu trudnej młodzieży.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Przełom nad Wołgą (1)

„DOTRZEĆ DO PERSJI...
ZNISZCZYĆ MOSKWĘ..."

30 lat temu, w połowie lipca 
1942 r. rozpoczęła się bitwa 
stalingradzka — przełomowa 
bitwa drugiej wojny świato­
wej. 19 listopada 1942 r. armia 
radziecka przeszła do opera­
cji ofensywnych, zakończonych 
słynnym „kotłem stalingradz- 
kim”. Bitwa toczyła się na o- 
gromnych przestrzeniach, w 
wielkich łukach Donu i Wołgi. 
Trwała 200 dni. Wprowadzono 
do niej wojska oraz technicz­
ne środki walki w ilości do 
owego czasu niespotykanej. W 
poszczególnych jej okresach, 
w bojach brało udział, po obu 
stronach około 2 min żołnie­
rzy. Pod względem długotrwa­
łości i zaciętości walk oraz 
liczby uczestniczących w niej 
ludzi i sprzętu bojowego, bi­
twa ta nie miała sobie równej 
w historii wojen. Losy tego 
potężnego zmagania z nieby­
wałym napięciem śledził cały 
świat. Ze zwycięstwem w tym 
rejonie łączyły wielkie nadzie­
je obydwie strony.

Wydarzenia związane z bit­
wą przedstawiamy w serii ar­
tykułów opartych na wielu no­
wych materiałach.

Było lato 1942 r. Kończył 
się trzeci rok II wojny 
światowej. W dalszym 

ciągu triumfy święciły pań­
stwa osi, a szczególnie Niem­
cy hitlerowskie. Mimo klęski 
pod Moskwą zimą 1941 r., ar­
mie III Rzeszy okupowały 
wielkie obszary terytorium ra­
dzieckiego. Wciąż otaczał je 
nimb sławy i aureola wiel­
kich zwycięstw w Europie i 
Afryce.

Pierwsza połowa 1942 r. by­
ła ciężkim okresem dla koali­
cji antyhitlerowskiej i obfi­
towała w dramatyczne dla 
niej wydarzenia. Znaczyły je 
niepowodzenia i klęski na 
wszystkich terenach wojny.

Krytyczna była sytuacja 
na głównym froncie. Załama­
ła się operacja Timoszenki 
na Charków. Brak drugiego 
frontu w Europie spowodo­
wał koncentrację olbrzymich 
sił niemieckich na Wschodzie 
i rozpoczęcie wielkiej, letniej 
ofensywy, która w planach hi­
tlerowskich miała przesądzić 
losy Związku Radzieckiego i 
wojny.

Katastrofalne było położenie 
na innych teatrach wojennych. 
Japończycy zdobyli Pearl Har- 
bour 1 Hongkong; zwyciężali na 
Malajach. Padł Singapur, uległy
Indie Holenderskie. Wojska so­
jusznicze cofały się w Burmie. 
Niemcy zwyciężali w Afryce. Padł

Nowy zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego1' 
Kolejny zeszyt „PrzeglądA Za­

chodniego” poświęcony jest prze­
de wszystkim dwom grupom te­
matycznym: sytuacji wewnętrznej 
NRF w obliczu normalizacji sto­
sunków z Polską oraz procesom 
ekonomicznym zachodzącym we 
współczesnym kapitalizmie. Pierw 
sza z wymienionych grup obejmu 
je artykuły: J. Koniecznego — „Hi 
storia jako instrument wychowa­
nia politycznego w NRF” i T. S. 
Wróblewskiego — „Kościół katolic 
ki i ewangelicki w NRF a problem 
normalizacji stosunków z Polską” 
oraz — w dziale „Przeglądów 
i Komentarzy” — opracowanie W. 
Małachowskiego — „Rola F. J. 
Straussa w życiu politycznym 
NRF” i A. Wolff-Powęskiej — 
„Sprawa nazewnictwa geograficz­
nego w NRF”. Z tematyką tej gru 
py wiąże się pośrednio i niejako ją 
poszerza artykuł A. Kwileckiego 
— „Socjologiczne aspekty stosun­
ków między Francja a NRF”.

Do drugiej grupy zaliczyć moż­
na: P. Kalki — „Wpływ działal­
ności Euratomu na rozwój badań i 
techniki atomowej w Europie Za­
chodniej”. E. Krzymienia — „Bi­
lanse energetyczne krajów EWG 
(1950—1970)” a ponadto — materia 
ły z IV Międzynarodowej Szkoły 
dla Ekonomistów' pt. „Procesy inte 
gracji ekonomicznej we współczes 
nym kapitalizmie”.

Prezentowany zeszyt zawiera 
również opracowania n. t. gospo­
darki NRD w r. 1971 i planów go­
spodarczych tego kraju na lata 
1971—1975 oraz charakterystykę 
amervkańskiej polityki zagranicz 
nej w r. 1971. Ponadto — obszerny 
dział ocen i omówień, streszcze­
nia w języku angielskim i informa 
cje o najnowszych wydawnic­
twach Instytutu Zachodniego. (na) 

Tobruk. Wojska faszystowskie 
zbliżyły się na 80 km od stolicy 
Egiptu Kairu.

Na progu czwartego roku woj­
ny Niemcy odnosiły wielkie suk­
cesy. Ich armia posuwała się w 
kierunku dolnej Wołgi i gór kau­
kaskich torując sobie drogę do 
Moskwy i Azji Średniej. Przy je­
dnoczesnym parciu Japończyków 
na zachód wojska hitlerowskie 
miały się wkrótce połączyć z ni­
mi w Indiach. Zarysowały się dość 
wyraźne perspektywy rozstrzyg­
nięcia wojny.

„Sowiety już... w lecie bę­
dą rozbite — zapewniał Hitler 
ambasadora japońskiego Osi- 
mę — Nie ma dla nich więcej 
ratunku... Zdecydowałem... u- 
derzyć w kierunku Kaukazu. 
Ten kierunek najważniejszy. 
Trzeba dotrzeć do ropy naf­
towej, do Persji i Iraku... oczy­
wiście, oprócz tego, zatroszczę 
się o to, by zniszczyć Moskwę 
i Leningrad”.

Jedna z grup armii hitle­
rowskiej kierowała swe ude­
rzenie w stronę Stalingradu i 
17 lipca wyszła na dalekie 
podejście do miasta. Druga 
grupa,\ po przebiciu się na ru­
bież Donu w rejonie Rostowa 
zdążała w kierunku północne­
go Kaukazu.

Toczyły się niezwykle zacięte 
walki. Armia Radziecka stawiała 
zdecydowany opór. 14 lipca w okrę 
gu stalingradzkim ogłoszony zo­
stał stan wojenny. Zdobycie mia­
sta przez Niemców stanowiłoby 
wielkie niebezpieczeństwo, bowiem 
zostałyby utracone ostatnie linie 
komunikacyjne łączące centralne 
rejony Związku Radzieckiego z 
Kaukazem. Tutaj właśnie przecho­
dziła główna arteria, którą trans­
portowano ropę naftową niezbędną 
dla potrzeb frontu i przemysłu.

17 lipca na kierunku stalingradz 
kim nacierało 14 doborowych dy­
wizji hitlerowskich. Po sześciu 
dniach krwawych walk, Niemcy 
zmuszeni byli rzucić do walki jesz 

Z akt MO I

Koronny dowód?
Raz po raz z notatek pra­

sowych dowiadujemy się, 
że w miejscowości X lub 

Y spłonęła stodoła, zmagazyno­
wane zboże, czy inwentarz ży­
wy. Przyczyną jest najczęściej 
lekkomyślność, nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem. Tym 
razem, jednak, w sprawie, o 
której chcę opowiedzieć — wy­
darzenia miały przebieg zgoła 
odmienny.

Wieś Darki Małe *) w powie­
cie nowotomyskim. nie wyróż­
niała się niczym szczególnym. I 
nagle, w krótkich odstępach 
czasu, „czerwony kur” strawił 
tam trzy stodoły wraz ze zbio­
rami. Straty wynosiły blisko 2 
min złotych. Nic dziwnego, że 
wypadkami tymi zainteresowa­
ła się Komenda Wojewódzka 
MO w Poznaniu, której odpo­
wiedni wydział wszczął śledz­
two.

Ekspertyzy zabezpieczonej na 
miejscu pożaru słomy — wy­
kluczały samozapalenie. A więc 
... Na podstawie zebranych ma­
teriałów wysunięto hipotezę, że 
nastąpiło podpalenie, dokonane 

■ przez jedną i tę samą osobą, 
wywodzącą się z miejscowego, 
bądź okolicznego środowiska i 
wykazującą w jakimś stopniu 
niedorozwój umysłowy lub też 
przemijające zakłócenia czyn­
ności psychicznych. Znamien­
ny był również fakt, że pożary 
zbiegały się w jednym niemal 
czasie, w godzinach wczesno- 
wieczornych. gdy większość roi 
ników przebywała już w swoich 
mieszkaniach-

Fałszywy trop
Kilka dni później funkcjona­

riusze KP MO w Wągrowcu za­

cze 12 dodatkowych dywizji. Do­
wództwo hitlerowskie usiłowało 
kilkakrotnie okrążyć wojska ra­
dzieckie na prawym brzegu Donu 
i zdecydowanym skokiem z mar­
szu zdobyć Stalingrad. Próby te 
przekreślone zostały bohaterską 
obroną radziecką. Wojska hitle­
rowskie uwikłały się w ciężkie i 
długotrwałe walki. W przeciągu 19 
dni bitwy od 23 lipca do 10 sierp­
nia Niemcy zdołali posunąć się za 
ledwie od 60 — 80 km i dojść do 
zewnętrznego obwodu obronnego 
Stalingradu w rejonie Kałacza.

Cały świat podziwiał męstwo 
obrońców. Zewsząd nadchodzi­
ły słowa uznania. M. in. prezy 
dent Stanów Zjednoczonych 
oświadczył: „Stany Zjednoczo­
ne dobrze rozumieją ten fakt, 
że Związek Radziecki dźwiga 
główny ciężar walki i ponosi 
największe ofiary w przeciągu 
1942 r. i mogę stwierdzić, że 
jesteśmy wielce zachwyceni 
wspaniałym oporem, który oka 
zuje wasz kraj”.

15 sierpnia hitlerowcy roz­
poczęli nowe, potężne natar­
cie, jeszcze większymi siłami, 
które trwało do 12 września. 
Od północnego zachodu uderza 
ła doborowa 6 armia gen. Pau­
lusa, a od południowego zacho­
du 4 armia pancerna.

23 sierpnia niemiecki kor­
pus pancerny osiągnął Wołgę na 
północ od Stalingradu. Cały 
dzień setki samolotów bombar 
dowały miasto. Były wielkie 
ofiary w ludziach. Uległy znisz 
czeniu zakłady przemysłowe.

Faszyści byli pewni zwycię­
stwa. Ich propaganda tak bar 
dzo przekonała Niemców o 
szybkim upadku Stalingradu, że 
w połowie sierpnia w Berli­
nie tysiące mieszkańców go­
dzinami stało przed głośnika­
mi w oczekiwaniu komunika­
tu o zdobyciu miasta i osta­
tecznym rozbiciu Armii Czer­
wonej. (c.d.n.)

IZYDOR IRYŃSKI

trzymali na gorącym uczynku 
35-letniego Janusza Posławskie 
go — „wędrowca”, zatrudnia­
jącego się dorywczo u poszcze­
gólnych rolników — w momęn 
cie, gdy w miejscowości P„ w 

powiecie wągrowieckim, podpa­
lał trzy stogi, należące do jed­
nego z PGR-ów. Posławski nie 
usiłował niczemu zaprzeczać, co 
więcej — w trakcie przesłucha­
nia wyjaśnił dodatkowo, iż po­
szukiwał pracy w powiecie po­
znańskim oraz w okolicach No­
wego Tomyśla i tam, podpalił 
plewy znajdujące się w pewnej 
stodole. Nie potrafił jednak 
bliżej określić — gdzie. Został 
więc aresztowany pod zarzutem 
podpalenia trzech stogów w P. 
Jego wyjaśnienia skojarzono z 
wydarzeniami w Darkach Ma­
łych. Tam, w jednej ze stodół, 
znajdowały się również plewy.

Przeprowadzono zatem wizję 
lokalną, podczas której Posław­
ski wskazał największą (spalo­
ną) stodołę w Darkach, mówiąc: 
„Tę właśnie podpaliłem”. Tak 
więc kółko się zamknęło. Sze­
reg okoliczności a także 
przyznańie się podejrza­
nego — wskazywało na to. iż 
sprawę uznać można za za­
mkniętą. A jednak: pewne nie­
jasności w wyjaśnieniach pod­
palacza. niezgodność niektó­
rych szczegółów — sprawiły, że 
oficerowie prowadzący śledz­
two wahali się postawić osta­
teczną kropkę nad „i”. Ażęby 
nie było już absolutnie żad­
nych niedomówień postanowio­
no raz jeszcze, bardziej wnik­
liwie zainteresować się sylwet­
ką Posławskiego.

Efekt okazał się zaskakujący 
Udało się ustalić ponad wszel­
ka wątpliwość, że w czasie, gdy 
dokonywano podpaleń w Dar­

Nigdy nie podobało mi się 
to miasto. Ostatnio jed­
nak, obserwując je przy 

deszczowej, jesiennej pogodzie, 
dopatrzyłem się więcej brzydo­
ty niż kiedykolwiek. Od razu 
dodam: brzydoty nie dzisiej­
szej, ale rodem z XIX wieku. 
Chaotyczna zabudowa Łodzi, 
bez żadnej przewodniej myśli 
architektonicznej, wąskie uli­
ce obrastające wokół jednej, 
też nie wielkomiejskiej ulicy 
Piotrkowskiej; kocie łby i w 
dodatku świadomość, że w wie 
lu tych „czynszówkach” nie 
ma gazu i kanalizacji — do­
pełniają obrazu tego miasta — 
dziwoląga.

Dopiero w ubiegłym roku za 
częło się mówić o „nowej Ło­
dzi”. To pojęcie narodziło się 
gdy podjęto decyzję o kom­
pleksowej modernizacji tego 
miasta. 7 września 1971 roku 
Biuro Polityczne KC PZPR 
rozpatrzyło i zaakceptowało 
plan rozwoju i modernizacji 
Łodzi do roku 1975 oraz na la­
ta dalsze. Program ten, zwa­
ny raportem o Łodzi, został 
opracowany w okresie od mar 
ca do lipca ubr. przez specjal­
ną komisję partyjno-rządową.

Program przewiduje w bie­
żącej pięciolatce ogromne in­
westycje dla miasta. Ich war­
tość — około 38 mld złotych. 
Najważniejsze punkty progra­
mu przewidują: 145 000 no­
wych izb mieszkalnych: dużą 
lość dobrej, świeżej wody, któ 
ra od początku 1974 roku po­
płynie kanałem Sulejów — 
Łódź; nowe śródmieście; nowe 
fabryki, które zastąpią stare 
wyeksploatowane obiekty.

Przegrodzona Pilica
Dwa miliardy złotych — ty­

le zapłaci Łódź za czystą wo­
dę. Wodę, której zawsze w 
tym mieście brakowało. Loka­
torzy niektórych budynków te 
go bilsko milionowego miasta 
zaopatrywali się w nią dzięki 
istniejącym w Łodzi ... wozi­
wodom. Inni czerpali ją ze stu 
dni i przy pomocy różnego ro­
dzaju pomp.

Już w maju przyszłego roku, a 
więc o 7 miesięcy przed terminem. 
Łódź otrzyma dwa razy więcej 
czystej wody. 24 września budow­
niczowie Kanału Sulejów — Łódź 
przegrodzili Pilicę. Zakończył się 
wtedy najtrudniejszy etap budo­
wy stopnia wodnego w Smardze­
wicach nad Pilicą. Budowniczowie 
skoncentrowali się teraz na mon­
towaniu rurociągu Sulejów — 
Łódź. Zaawansowane są prace przy 
zakładaniu instalacji w mieście.

„Wygrać" śródmieście
Takim tytułem opatrzył łódź 

ki „Głos Robotniczy” wywiad

kach Małych, Posławski... prze­
bywał u jednego z rolników w 
powiecie wągrowieckim. Stało 
się więc jasne, że przyznał się 
do nie popełnionego 
przestępstwa Badania bie 
głych lekarzy — psychiatrów 
wykazały u niego znaczną ocię­
żałość umysłową.

Śledztwo od początku
Trzeba było zatem znów po­

wrócić do punktu wyjścia. W 
tej sytuacji postawiono na wer­
sję pierwotną — że podpalacz 
wywodzi się z miejscowego śro 
dowiska. Funkcjonariuszy MO 
zainteresowały zeznania kilku 
świadków, mówiące o nader 
dziwnym zachowaniu jednego 
z mieszkańców Darek Małych 
— 21-letniego Tomasza Ungera. / 
Stwierdzono, że podczas pierw­
szego pożaru Unger wszczjl 
alarm wówczas, kiedy nikt 
jeszcze nie zauważył ogpia. a 
straż pożarna, będąca już 
pełnej gotowości, nie bardzb 
wiedziała... w którą stronę sfę 
udać. Widziano, jak — urucha­
miając syrenę — płakał, a póź­
niej brał aktywny udział w ak­
cji ratunkowej. Ż kolei jednak 
podczas dyskusji na temat po­
żarów dojSyJtywał się: „co mo­
gą zrobię temu, kto podpalił”. 
Kiedy ktoś „dobrze poinfor-

Z KSIĄŻKAMI
LITERATURA PIĘKNA

Maria Siwińska — „Niebieska 
ziemia”. WL. str. 180, zł 12.

George Bidwell — „Saga rodu 
Hawkinsów”. MW, str. 289, zł 30,.

Odnawianie Łodzi

Przeskoczyć 
cały wiek

z wiceprzewodniczącym Prezy 
dium Dzielnicowej Rady Naro 
dowej Łódź — Śródmieście — 
mgr inż. arch. Stanisławem 
Żałobnym. Na pytanie dzienni 
karza, jakie są realne szanse 
modernizacji śródmieścia Ło­
dzi w najbliższych latach, prze 
wodniczący odpowiedział:

— Spośród 150 000 nowych izb, 
które w bieżącej pięciolatce mają 
przybyć Łodzi, śródmieściu, za­
mieszkiwanemu przez jedna piątą 
łodzian, przypadnie tylko 8 tysię 
cy. Zatem warunki mieszkaniowe 
nie poprawią się tak. jak byśmy 
sobie tego życzyli. Nie ma w tej 
pięciolatce szans na większe wy­
burzenia, znaczne rozluźnienie 
zbyt zagęszczonej starej zabudo­
wy. Trzeba zatem postawić na mo­
dernizację.

Konieczna jest weryfikacja wy­
burzeń inwestycyjnych. Trzeba 
poczynać oszczędniej, gospodaro­
wać rozważniej, aby nje zniszczyć 
tego, co może jeszcze czas jakiś 
pozostać. Ostatnio uzgodniona zo­
stała z głównym architektem Łodzi 
sprawa zadbania o elewację bu­
dynków, nie tylko stojących 
wzdłuż ulicy Piotrkowskiej; jeszcze 
w tym pięcioleciu odnowi się rów 
nież te w jej sąsiedztwie.

Oprócz rekonstrukcji sta­
rych budynków sporo również 
buduje się w samym śródmie­
ściu. Oddano już do użytku 
kilka imponujących biurow­
ców (np. budynek „Textilim- 
pex”), rozpoczęto budowę 
śródmiejskiej dzielnicy miesz­
kaniowej, w której zamieszka 
20 000 osób.

Te wszystkie inwestycje, acz 
kolwiek wielkie, nie zmienią 
jednak w najbliższych latach 
zasadniczego kształtu śródmie 
ścia Łodzi.

Nowy przemysł
Z 38 miliardów złotych, któ­

re Łódź otrzymała na moder­
nizację, 60 procent przeznacza 
się na rekonstrukcję przemy­
słu, głównie lekkiego. Dużo 
jest przecież w tym mieście fa 
bryk egzystujących w starych 

mowany” stwierdził, że milicja 
już wie kto jest sprawcą i po­
szukuje go we wsi — mocno 
zaskoczony, w popłochu wy­
cofał się z grona dyskutan­
tów.

Unger już podczas pierwsze­
go przesłuchania przyznał się 
do trzech podpaleń w Darkach 
Małych. W trakcie wizji lokal 
nej szczegółowo wskazał miej­
sce i wyjaśnił technikę pod­
palenia. Wszystko to znalazło 
potwierdzenie w zeznaniach 
świadków.

Tomasz Unger zarabiał nie­
źle, około 3 tys. zł miesięcznie. 
Lubił jednak pić.To właśnie al­
kohol dodał mu ..odwagi”. Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu, wy­
rokiem z 21 października 1971. 
skazał go na karę 2 lat i 6 
miesięcy pozbawienia wolnoś­
ci. Trybunał zastosował nad­
zwyczajne złagodzenie kary 
uwzględniając głęboki debi- 
lizm oskarżonego i zalecił u- 
mieszczenie go w zakładzie 
karnym dla osób z anomaliami 
psychicznymi-

Tym razem był to już rze­
czywisty koniec sprawy. Spra­
wy. w’ której dowiedziono, iż 
wbrew starej łacińskiej ma­
ksymie^ confessio est regina 
próbationum — przyznanie się 
do ^iny nie zawsze stanowić 
musi koronny dowód.

MJR ZBIGNIEW BORUCKI

♦) Imiona, nazwiska oraz nazw? 
miejscowości zostały zmienione.

Edward Szymański (z cyklu 
„Poeci polscy”). Czyt., zł 10.

NAUKA

Talcott Parsons — ..Szkice z te­
orii socjologicznej”. PWN. str. 590, 
zł 70.

Ludwig Wittgenstein — ..Docie­
kania filozoficzne”. PWN. str. 323, 
zł 44

Zbigniew Kuchowicz — ..Wize­
runki nienosnolitych niewiast sta- 
ronolskich Xvi—XVIII v£ieky”. 
WŁ, str. 460, zł 42.

XIX-wiecznych manufaktu­
rach. Dotyczy to głównie prze 
musłu włókienniczego, a w 
nim zwłaszcza branży baweł­
nianej. Jest takich starych ..ba 
wełnianych” zakładów w Ło­
dzi sześć, a pracuje w nich ok. 
30 000 osób. W przyszłości za­
kłady te przestaną istnieć. W 
ich miejsce powstaną nowe fa 
bryki.

Raport o Łodzi zakłada nie 
tylko poprawę warunków pra­
cy, ale również życia w mie­
ście (komunkacja, instytucje 
kulturalne). Obecnie najwięk­
szy łódzki plac budowy to Ret 
kinia (jak poznańskie Rataje). 
W ciągu 3 lat powstanie tutaj 
30 000 izb, a w przyszłości dal­
sze 50 000.

Sporo problemów
Niełatwo jest stworzyć no­

we, wielkie miasto. Tym bar­
dziej, że trzeba się liczyć z ca 
łym XIX-wiecznym balastem, 
jaki po części musi w nim po­
zostać. Kłopoty są nawet wte­
dy, gdy do dyspozycji ma się 
ogromną sumę 38 miliardów 
złotych. Jeśli zaś odjąć wydat­
ki na przemysł (60 proc, tej su 
my) oraz na doprowadzenie 
wody do miasta, z olbrzymiej 
sumy zostaje 13 mld złotych. 
Nie jest to znowu tak wiele.

Oprócz problemów, o których 
była mowa wyżej, trzeba roz 
wiązać jeszcze łamigłówkę ko­
munikacyjną. co przy tak cho­
rym organizmie miejskim jak 
Łódź, nie jest wcale zadaniem 
łatwym. Na pomoc czekają też 
liczne ośrodki satelitarne, bę­
dące pod stałym oddziaływa­
niem wielkiej Łodzi. Ich „sto­
lica” rozpoczęła swoją odno­
wę, teraz czekają na podobną 
pomoc takie miasta, jak Zgierz, 
Pabianice. Aleksandrów, To­
maszów, Konstantynów, Zduń­
ska Wola.

Przez niemal 25 lat Łódź 
ubierała całą Polskę. Przyszedł 
wreszcie okres rewanżu. Teraz 
pomoc otrzymuje Łódź. To 
miasto będzie coraz nowocześ 
niejsze. Nie jest to program od 
nowy na 3 ani 5 lat. Trwać bę 
dzie znacznie dłużej. Ważne, 
że się rozpoczął.

MAREK PRZYBYLSKI

Joachim Grubich gra na organach 
katedry we Fromborku dzieła Ja­
na Sebastiana Bacha: Partita ..O 
Gott. Du frommer Gott”. Fantazja 
in C minor BWV 562. Chorale Pre- 
ludes 736. 740. 645 668; Polskie Na­
grania ..Muza”. SXL 0641 33 obr.

Georg Friedrich Haendel; Koncert 
g-moll na organy i orkiestrę on. 4 
nr 1. Koncert B-dur na organy i 
orkiestrę oo. 4 nr 2. Koncert g-moll 
na organy i orkiestrę on. 4 nr 3. 
Wykonawcy: Joachim Grubich na 
organach katedry we Fromborku 
oraz orkiestra kameralna Filhar­
monii Narodowej ood dyr. Karola 
Teutscha. Polskie Nagrania ..Mu-

. za”. SXL 0764. 33 obr.
Franz Schubert: Sonata A-dur oo.

120 i Moments ,musicaux op. 94. Na 
fortepianie gra Recina Smendzian- 
ka. Polskie Nagrania ..Muza” SXL 
1784. 33 obr.

Elżbieta Stefańska-Łukowicz na 
klawesynie gra nst. utwory; Fran- 
cois Couperin — Les fastes de la 
grandę et ancienne menestrandise. 
Jean Philinne Rameau — Les cyc- 
lopese, Les rappeldes oiseaux. La 
noule Tambourln oraz Georg 
Friedrich Haendel — VII Suita 
g-moll. Polskie Nagrania „Muza”.
SXL 0751.

Barbara Strzelecka grą na kla­
wesynie utwory Louisa Couperina 
i Francoisa Couperina stryja i bra­
tanka. największych przedstawicie­
li sławnego rodu muzyków, uro­
dzonych w XVII wieku Polsk:e 
Nagrania ..Muza” SXL 0736.

Irena Santor nagrała koleina 
swa o)vte. zatytułowana ..Moja 
Warszawa” z 12 piosenkami o War­
szawie. Polskie Nagrania ..Muza”. 
SXL 07551.

Anna Jantar śniewa 4 piosenki: 
Kiedy dziś patrzę na tonole Ileś 
wart, ia wiem Na skrzydłach dni. 
Zobaczyliśmy sie nagle. Gra zespół 
instr. ood kier. J. Kukulskiego. 
Polskie Nagrania ..Muza” N 0678.

Brzydkie Kaczątko — bajka mu­
zyczna Antoniego Marianowicza w 
wykonaniu artystów scen warszaw­
skich oraz zespołu muzycznego ood 
kier. R. Siedlickiego Polskie Na­
grania „Muza”. N 0672.
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Sprzedaż

Koszykówka i piłka ręczna Posiedzenie Komitetu
Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel. Poznań, ulica 
Woźna 10 m. 21, Krystyna
Szmydt. 29769g

Poznańskie zespoły w czołówce
tabeli ekstraklasy

Wykonawczego MKOI
We wtorek odbyło się posiedze­

nie komitetu wykonawczego mię­
dzynarodowego komitetu Olimpii-

Sprzedam maszynę do li­
czenia „Facit" czterodzia 
laniową. Tel. 541-81.

29874g

skiiego, którym uczestniczył

Sprzedam aparat fotogra­
ficzny oraz elektryczną 
maszynkę do golenia. Sa

BANK PKO

Pięć poznańskich zespołów walczących w ekstraklasach koszykówki 
I piłki ręcznej, zanotowało na swoim koncie sporo zwycięstw i cho­
ciaż żadna z nich nie zajmuje pozycji lidera, to większość plasuje 
sie w czołówce swoich tabel.

przewodniczący MKO1. lord
dowa 36. 29458g

ekonomiczne 
w eksplootacii

Niewątpliwie największa sensacja 
było zwycięstwo poznańskich aka- 
demiczek nad krakowska Wisłą. 
Koszykarki AZS-u osłabione kon­
tuzjami swych najlepszych zawód, 
niczek. potrafiły wygrać w Krako­
wie. Wisła przegrała w tym sezo­
nie już drugie spotkanie (pierw­
sze również z drużyna poznańska 
— Olimpia) i w końcowym rozra­
chunku punkty te mogą bvć na 
wagę mistrzowskiego tytułu. Sko­
rzystały na tym zespoły ŁKS-u i 
Lecha, które nie poniosły jak na 
razie ani jednej porażki i zaimuja 
czołowe miejsca w tabeli I ligi ko- 
szykarek. w najbliższa sobotę i 
niedziele dojdzie do kolejnych der 
bów Poznania. Tym razem zmieZ 
rza sie AZS i Lech, natomiast

Olimpia podejmuje u siebie AZS 
Warszawa. Spotkania z warszaw, 
skimi akademiczkami będą dla 
Olimpii świetna okazja do rehabi­
litacji za nie najlepsza postawę w

będą dla

meczach z Lechem.
Wśród koszykarzy

obecnie Resovia, która po wy­
graniu drugiego meczu ze Śląskiem 
Wrocław 69:68 wyprzedza jednym 
punktem Wybrzeże i Lecha. Kole-

przewodzi

REZERWY NRF POKONAŁY 
SZWAJCARÓW

W Winterthur (NRF) rozegrany 
został międzypaństwowy mecz pił­
karski drugich reprezentacji NRF 
i Szwajcarii. Zwyciężyła drużyna 
NRF 3:1 (3:1).

JAPOŃSCY TENISIŚCI STOŁO­
WI WYGRALI W NRF

Reprezentacje Japonii kobiet i 
mężczyzn w tenisie stołowym roz­
poczęły tournee po NRF meczami 
międzypaństwowymi w Juelich. W 
obu meczach zwyciężyły drużyny 
Japonii. Kobiety pokonały drużynę 
NRF 5:2, a mężczyźni 5:1.

Reprezentacje obu krajów spotka 
ją się jeszcze 5-krotnie.

jarze no dwóch zwycięstwach nad 
beniaminkiem I ligi — Górnikiem 
Wałbrzych (w niedziele tylko 1 
punktem), wyjeżdżała do Lubli- 
nianki. Czeka tam poznaniaków nie 
łatwe zadanie. W Lublinie z uwa­
gi na dość specyficzne warunki, 
gra sie bardzo trudno i większość 
drużyn wyjeżdżała z tego miasta 
„na tarczy”. Ciekawie zapowiada 
ja sie również pojedynki Slaska z 
AZS.em Warszawa i Polonii W-wa 
z Resovia. Wybrzeże wyjeżdża do 
Pogoni i w wypadku potknięcia w 
Warszawie rzeszowian, może oblać 
pozycje lidera.

W I lidze koszykarzy odbyły się 
już cztery (podwójne) serie spot­
kań mistrzowskich. Wstępna ocena 
tych rozgrywek nie może być jed­
nak optymistyczna. Zdecydowana 
większość zespołów przeżywa w 
tym sezonie poważne kłopoty ka­
drowe i w związku z tvm jesteś­
my świadkami licznych niespo­
dzianek. Ponadto w dalszym cią­
gu średnia wzrostu naszych ko­
szykarzy grających w zespołach I_ 
ligowych, nie jest zbyt wielka. 
Polska koszykówka nadal czeka na 
2-metrowców (i wyższych), gdyż w 
obecnej sytuacji na świecie tylko 
z takimi zawodnikami możemy ode­
grać większa niż dotychczas role.

A oto aktualna tabela I ligi ko-
szykarzy po meczach 
Slask:

Resovia

REKORDOWE wpływy

Blisko 54 min. marek dochodu 
zyskano ze sprzedaży biletów i

i u 
na

Igrzyska Olimpijskie w Monachium.
Są to najwyższe wpływy kasowe 

w historii Olimpiad. Warto dodać, 
że w pierwszych projektach, prze­
widywano dochód 30 min. marek. 
Na kilka tygodni przed rozpoczę­
ciem Olimpiady wprowadzono ko­
rekty, które określały planowane 
wpływy w wysokości 45 min. ma­
rek.

W Monachium sprzedano dokła­
dnie 4.435.583 bilety na wszystkie 
zawody olimpijskie. (t)

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

Resovia 
Wybrzeże 
Lech 
Wisła 
Lublinianka 
Slask 
AZS W-wa 
Polonia 
Pogoń

10. Górnik

I na koniec niłka reczna.

Rugbiści Jugosławii 
w Poznaniu

Rugbiści poznańskiej Polonii, 
którzy w dalszym ciągu wykazują 
w meczach o mistrzostwo I ligi 
świetną formę, gościć będą 16 bm. 
(czwartek) wielokrotnego mistrza
Jugosławii Dynamo (Pancevo).

Towarzyski pojedynek Polonii i 
Dynamo, w barwach których wy­
stąpią reprezentanci obu krajów, 

_ odbędzie się na stadionie Olimpii 
na Golęcinie o godz. 17.30. Będzie 
to pierwszy mecz w Polsce w rug 
by przy świetle elektrycznym, (p)

Killanin oraz jego trzej zastępcy: 
markiz Jean de Beaumo<nt (Fran­
cja), Herman von Karnebek (Ho­
landia) i Willi Daume (NRF).

W przerwie obrad oświadczono 
dziennikarzom, że dyskusja toczv 
ła się jedynie wokół spraw „admi­
nistracyjnych”. Sprawa zimowych 
Igrzysk Olimpijskich pozostała na.
dal otwarta, gdyż MKO1. jak
dotąd — nie otrzymał oficjalnego 
zawiadomienia o rezygnacji Den- 
ver z organizacji najbliższej zimo­
wej olimpiady. MKOI. nie nawią­
zał również — z powodu trudności 
technicznych — żadnego kontaktu 
z Denver, jest to zasadniczy po­
wód, dla którego komitet wyko­
nawczy nie może na ra?ie podej­
mować jakichkolwiek kroków w 
sprawie zimowych igrzysk olim­
pijskich 1976 r.

Oświadczenie
mera Montrealu

W związku z przybyciem do Mon 
trealu honorowego przewodniczące 
go MKO1 Avery Brundage’a, od­
była się tu konferencja prasowa.

Występując podczas konferencji 
mer Montrealu — Jean Drapeau 
oświadczył, iż letnie Igrzyska O- 
limpijskie odbędą się zgodnie z po 
przednimi ustaleniami w 1976 r. w 
Montrealu. Władze miejskie nie 
mają zamiar organizować żadnego 
plebiscytu, jak to miało miejsce w 
Denver.

Mieszkańcy miasta zdaniem

& nieruchomości
Kupię parcele pod letni 
domek nad jeziorem w 
granicach do 50 km od 
Poznania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
28302g.______________ -

Lokale
Pracujący poszukuje po­
koju na okres przejścio­
wy, może być wspólny.
Najchętniej śródmie-
ściu względnie przy tram 
waju. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 30033g.

Q Różne
Lodówki naprawiam, tel.
316-07. 27237g

żeliwne GRZEJNIKI
centralnego ogrzewania

ATRAKCYJNE CENY!
SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE I BONY
TOWAROWE Pekao.
WPŁATY I ZLECENIA PRZYJMUJE EKSPOZYTURA
BANKU PKO:

poznaN, Świerczewskiego 12
1983-K2

W dniu 13 listopada 1972 roku, odszedł od nas 
drogi, serdeczny Przyjaciel

dr MICHAŁ BORAK
specjalista anestezjolog

o czym zawiadamia pogrążone w smutku

grono najbliższych przyjaciół 
z lat studenckich

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

bm.

30087g

tDnia 14 listopada 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja ukochana żona, 
przeżywszy lat 73, śp.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 listopada 
1972 roku, zmarł nasz drogi kolega

lek. med. MICHAŁ BORAK
anestezjolog

Wyrazy współczucia Rodzinie

składa

Towarzystwo Anestezjologów Polskich.
301162

651:566 
634:581 
655:608 
595:514 
534:515 
562:541 
597:604 
555:642 
562:687 
595:654

Grun-
wald wygrał co prawda z Pogonią 
Szczecin, ale w sobotnim spotka­
niu nie wypadł zadowalająco. Te­
ra? czekała wojskowych trudne 
mecze w Katowicach ze Spartą. 
Jeżeli poznaniacy chca nadal utrzy 
mać sie w czołówce, to powinni 
mecze te rozstrzygnąć na swoja 
korzyść, (s)

W rozegranym we Wrocławiu za 
ległym, rewanżowym spotkaniu 
piłki ręcznej mężczyzn o mistrzo­
stwo I ligi, Śląsk Wrocław wygrał 
ze Spartą Katowice 24:21 (12:8).

Po tym meczu wszystkie druży-
ny ekstraklasy
spotkań

rozegrały po 8
mistrzowskich. Dzięki

dwom zwycięstwom Śląsk został 
samodzielnym liderem rozgrywek 
i wyprzedza mielecką Stal o 2 
pkt.

1. Śląsk Wrocław 15:1 171—142, 2. 
Stal Mielec 13:3 168—130, 3. Grun­
wald Poznań 12:4 144—126, 4. Spój­
nia Gdańsk 8:8 136—122, 5. Wybrze 
że Gdańsk 7:9 134—137. 6. Pogoń Za 
brze 7:9 130—136, 7. Anilana Łódź
6:10 118—117, 8. Gwardia Opole 
134—156, 9. Sparta Katowice 
140—172, 10. Pogoń Szczecin 
132—169. (ot)

6:10
6:10
0:16

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
listopada 1972 r. zmarła nasza kochana córka, 
siostra, siostrzenica w wieku 25 lat

HALINKA DROBNIK — FLIS
mgr farmacji

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. 
o godz. 14.30, na cmentarzu w Orchowie pow. 
Mogilno.

Pogrążone w wielkim smutku

matka, siostra oraz rodzina
30113g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 listopada 1972 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św. przeżywszy lat 74, 
mój najdroższy mąż', ojciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 11, na cmentarzu w Niechanowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

30098g

W dniu 13 listopada 1972 r. zmarła nagle w 
wieku 72 lat, opatrzona Sakramentami św. naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa i babcia, śp.

KLARA BARTKOWIAK
z domu Konowalska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. u, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku
mąż, córka, synowie, synowe, zięć 

i wnuki

Poznań Opolska 50 m. 4. 30106g

J. Drapeau — w pełni popierają 
działalność komitetu organizacyjne 
go Igrzysk. Olimpiada będzie słu­
żyła dalszemu rozwojowi Montre­
alu, a koszty związane z budową 
nowych obiektów i olimpijskiej 
wioski pokryte zostaną dzięki wpły 
wom z transmisji telewizyjnych.

(ot)

2:0 dla młodzieżowych
piłkarzy Polski

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skich mistrzostw Europy drużyn 
młodzieżowych, reprezentacja Pol­
ski pokonała Danię 2:0 (1:0). Bram 
ki zdobyli: Kmiecik i K. Kot.

PP

Totek płoci
Totalizator Sportowy zawia-

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 11/12 bm. stwierdzono- lirą 
angielska 6 rozw. z 12 traf. —
wygr. po 59.976
traf. wygr.
rozw. z 10 traf.

Ligą polska 3 
wygr. po 45.583

zł; 113 rorw. z 11
po 3.184 zł; 1.006
— wygr. po 357 zł. 
rozw. z I3 traf. — 
zł; 49 rozw. z 12

traf. — wygr. po 2.790 zł; 727 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 188 zł; 5.016 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 27 rł,

W zakładach Toto-Lotka z dnia
12 bm.
2 rozw.

stwierdzono: losowanie I
z 6 traf. wygr.

1.000.000 zł; 4 rozw. z 5 traf, prem 
— wygr, po 537.680 zł; 101 rozw. z
5 traf, zwykł. — wygr. po 28.690 zł:

7.308 rozw. z 4 traf. — wyg». po 
469 zł; 169.610 rozw. z 3 traf. —

wygr. po 21 zł.

W dniu 13 listopada 1972 r. zmarł w Warszawie

ZYGMUNT GROJA
z-ca Dyrektora Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Elektrowni i Przemysłu „Energoblok", 
odznaczony złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odzna­
ką Honorową „za Zasługi w Rozwoju Woj. Po­
znańskiego".

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 
o godz. 14, w Warszawie na cmentarzu komu­
nalnym na Powązkach,

o czym zawiadamiają

Współpracownicy — Samorząd Robotniczy 
i Dyrekcja

2075-K2

Dnia 10 listopada 1972 r. zmarł przeżywszy 42 
lata

CZESŁAW GRYGIER
Zmarły był długoletnim pracownikiem Zakła­

dowego Transportu, którego z żalem żegnamy 
wyrażając jednocześnie głębokie współczucie 
Rodzinie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz pracownicy

Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych 
„POLFA"

9259-K1
■KMOHBS

Dnia 10 listopada 1972 roku zmarł

adwokat ALOJZY MACHOLZ
St. Radca Prawny

Długoletni 1 ofiarny pracownik Dyrekcji Bu­
downictwa Rolniczego w Poznaniu, którego że­
gnamy z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia Żonie-1 Rodzinie Zmarłego.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Dyrekcji Budownictwa Rolniczego w Poznaniu.

9240-K1

JADWIGA DEMBIŃSKA

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 listo­
pada 1972 r. zmarł w wieku 90 lat, opatrzo­
ny Sakramentami św. nasz drogi ojciec, dzia­

dek i pradziadek, śp.

z domu Hudowicz
FRANCISZEK MANCZAK

" powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm.
o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

Poznań, Świerkowa 12 m. 4.

M Ą 2

30172g

tW dniu 14 listopada 1972 r. zmarł po długich
I ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. mój mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW PRZYBYLCZAK
członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Wojskowa 25. 30177g

tW dniu 13 listopada 1972 r. po długich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. zmar­
ła ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

JÓZEFA JÓZEFIAK
I voto Konieczak 
z domu Kupczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe, wnuki 

i rodzina

Zawady 8 m. 62. 30145g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 13 listopada 1972 r. odeszła od nas na 

zawsze nasza ukochana, śp.

ZOFIA ŁĄCZKOWSKA
z domu Garbarczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, w dniu 
16 bm. o godz. 14, w Książu Wlkp. z domu ża­
łoby.

Nieutulone w smutku

siostry i rodzina
30131g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 listopada 1972 r. zakończył swój pracowi­

ty żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy
mąż, nasz najukochańszy ojciec, dziadek, 
przeżywszy lat 70, śp.

STANISŁAW MARECKI
Pogrzeb odbędzie się dniu 16

brat.

bm.
o godz. 11.55, na cmentarzu w Poznaniu — Ju- 
nikowo.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn, siostry, bracia, 
synowa, zięć i wnuki

30084g

tDnia 12 listopada 1972 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 61, opatrzony Sakramentami św. nasz 
kochany brat, szwagier, wujek 1 stryjek, śp.

WŁADYSŁAW GUMNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nle.

W smutku pogrążeni

brat, siostry z rodziną

Poznań, Kolejowa 47 m. 2. 30156g
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Za treść 1 terminy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 9.15 
na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Gromadzka 8.
RODZINA

30151g

tDnia 13 listopada 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja najukochańsza żona, nasza ukochana 

matka, teściowa i babcia

MARIANNA BUDZYŃSKA
z domu Tomińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim

Poznań, Hetmańska 40 m, 9.

mąż i rodzina

301752

tW dniu 13 listopada 1972 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św. przeżywszy lat 62. mój 

ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW JANICKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu Miłostowo (Główna).

O czym zawiadamiają strapieni
żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Ostrowska 149 m. 5. 301612

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 listopada 1972 r. zmarł w Chorzowie nasz 

drogi ojciec, dziadek i mąż

LUDWIK LONC
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1C bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim w 
Poznaniu.

W smutku pogrążeni
córka i synowie z rodzinami

30118? |

tDnia 12 listopada 1972 r. zmarła przeżywszy
\ lat 65, moja kochana matka, teściowa i bab­

cia

LEOKADIA FRANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 9.50, na cmentarzu janikowskim.

Pogrążony w smutku

syn z żoną i córką

Prosimy o nieskladanie kondolencji. 30117?

+ Dnia 11 listopada 1972 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój drogi mąż. 

nasz drogi ojciec, teść 1 dziadek, śp.

KAZIMIERZ SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, córka z mężem i wnuczką

Poznań, ul. Czerwonej Armii 37 m. 8. 30093?

tDnia 12 listopada 1972 r. zmarła najukochań­
sza matka, babcia, prababcia, śp.

ANIELA SŁOMlNSKA
z domu Dzikowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm
o godz. 13, na cmentarzu w Ostrorogu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Szczepankowo, pow. Szamotuły. 30088?
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LISTOPAD

i Samodzielnego Oddziału Wy 
konawstwa Inwestycyjnego Za 
kładów Energetycznych, którzy 
szczególnie wyróżnili się przy 
usuwaniu usterek. Były to bry 
gady kierowane przez: W. No 
waczyka, W. Czypickiego, R. 
Robakowskiego, T. Śpiewaka, 
W. Woźnego i wielu innych.

(ask)

nizacja rolnictwa — „Mechanizacja 
zbioru i konserwacji zielonek” cz. 
I; 13.2O — Mechanizacja rolnictwa 
cz. II; 13.50 — Z cyklu „Wybiera­
my zawód”; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przygo­
towawczy — „Równania kwadra­
towe”, „Nierówności kwadrgfto- 
we”; 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Sekretarzyk 
rodzinny”; 17.10 — kolor: Dla 
dzieci — „Małe kino” — filmy z se 

rii „Przygody Misia Kolargola; 
Ił.40 — Magazyn ITP; 18—.„Bieg 
po zdrowie”; 18.20 — „TJele^kop”; 
18.40 — „Dziś na budowie” —f z cy 
klu „Mieszkaniowe progi”; H9.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 i— ko­
lor: Z serii „Słynne ucieczki” — 
film prod, franc. pt. „Dziwna 
śmierć pana de la Pivardiere”; 21 
— Wiadomości sportowe (W-wa) i 
sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej „Wólia” — Anglia: 22.40 — 
PKF; 22.^0 — Dziennik; 23.15 — Po 
litechńikA — (nowt.).

PRÓGRAM II: 16.45 — Z prasy 
naukowo-technicznej: 17 — „Bez 
przerywników” — śpiewa Mina — 
włoski progr. rozrywk.; 17.45 — 
Świat w kamerze naszych reporte 
rów; 1. W antrakcie, 2. Artyści z 
Laveno — filmy Tele-Aru; 18.10 — 
Za Odrą za Łabą; 18.45 — Język 
francuski; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — kolor: „Motet 
exultate jubilate” — film muzycz 
ny TVP; 20.20 — „O pokój” — (poe 
zja radziecka): 20.25 — kolor: „Za 
rzeka” — reportaż — polsko-NRD; 
20.55 — „Plakat” (poezja radziec­
ka) 21.05 — kolor: 24 godziny: 21.15 
— Kobra — (powt.) — „Pocztówka 
z Buenos Aires” cz. I: 22.20 — Ję 
zyk rosyjski — powt. lekcji 7.

15
Środa

Alberta. 
Leopolda

Słońce: 7.11—16.03

t TEATRY J

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 16 i 19 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — g. 19 „Aida” (premie­

ra).
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Lajko­

nik”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Pięk­

ny listopad” (wł. 18 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Strategia pająka” (wł. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Waleria i tydzień cudów” (czes. 
18 1.), g. 19.30 DKF („Zerwanie”).

APOLLO — g. 10, 13. 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15
«,Niech bestia zdycha” (fr. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15,i 17.30. 20 „Lampy naftowe” 
(czes. 16 1.).

GONG — g. 10, 12.30, 17.30, 20 
„Przez pustynię” (meks. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Crom­
well” cz. I i II (ang. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16. 20 
„Sidła” (ang. 16 1.), g. 18 — seans 
zamkn.

KOSMOS — g. 15 „Wspomnienia 
z przyszłości” (NRF 14 1.). g. 17 i 
19.30 „Czyż nie dobija się koni” 
(USA 16 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Lew w zi­
mie” (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Czym mogę służyć” (czes. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Ziemia faraonów” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Po 
słaniec” (ang. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18. 20 
„Ten okrutny, nikczemny chło­
pak” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Serce to samotny myśli­
wy” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16, 19 „Tora! Tora!
Tora!” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Znikający punkt” (USA 18 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Harem pana 
Voka” (czes. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Błędny ognik” (fr. 16 1.).

y DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia — 
Ul. Grunwaldzka 16/18; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul.^Krysie- 
■wicza 7; neurologia — ul. Przyby 
Szewskiego 49; psychiatria — ui. 
Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140'142, Głogowska 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. a—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

ŚRODA PROGRAM I — Fala 
1322 m; 8.05 Miniatura popularna; 
8.21 Co słychać w święcie: 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy. przynominamy: 9 
Kompozytor tygodnia — W. A. Mo­
zart; 9.30 Muz. poranek filmowy; 
10.05 Wizerunki — „Maniek. svn 
Macieja” — pow.: 10.25 600 sek dla 
Fausto Panetti’ego: 10.35 O śpie­
wie, nieśniach i piosenkach: 11 
Joaouin Rodrieo — Koncert — se 
renada na harfę i orkiestrę: 11.25 
z polskich oneretek i musicali: 
11.45 Public, miedzynar.; 12.25 Z ka­
towickiej fonoteki muzycznej: 13 
Węgierskie zesnoły młodzieżowe: 
13.20 Swojskie melodie: 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14 Rep. literac­
ki ..Na chwałę i pożytek nam wza-' 
jemny”; 14.20 Muz. operowa: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłonców; 
16.05 Alfa i Omega; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 My. i 
Aktualn.: 19.15 Z księgarskie! lady: 
19.20 Kunić nie kupić — nosłuchać 
warto: 19.30 Konc. choninowski z 
nazrań Artura Benedetti-Miehel- 
argeli: 20.30 Miniatury rozrywko, 
we: 21 Naukowcy rolnikom: 21.25 
Rozmowy o wychowaniu: 21.35 Ka­
lejdoskop kulturalny; 22.05 Konc. 
C^óru a canella PR i TV w Krako­
wie: 22.25 Odnowiedz! z różnych 
szuflad: 22 40 Parafrazy fortepia­
nowe M Kosza: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. «. 7. 8. 10 12.05, 
15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 7.50 Mozaika mu­
zyczna; 8.35 ..Mój dom, moje o- 
siedle”: 8.50 Lubuskie nutki: 9 Me­
lodie sprzed lat: 9.35 B. Smetana 
..Wełtawa” — poemat svmf. z cv. 
kl.u ..Moja Ojczyzna”: ?.5O „Pójdź­
cie — zobaczcie”: 10.10 Przeboie 
lat 70-tych: 10.25 Jarmark cudów; 
11.25 Komnozvtor tvirodnia — W 
A. Mozart; Msza C-dur „Korona­
cyjna”: 13 Czas dobrych gosnoda- 
rzv: 13.15 Południowy koncert roz- 
rywkowr; 13.40 Proszę mówić, 
słuchamy J E. Kucharski: 14^05 
Piosenki w wersji instrumentalnej;
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zp robót na Kaponierze

Rondo na Kaponierze. które­
go płytę oddano do eksploata­
cji pod koniec października 
br., zmienia się z dnia na dzień 
w swojej części podziemnej. 
Szybko uwijają się pracowni­
cy Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 5, zakła­
dający strop w podziemnym 
przejściu dla pieszych oraz 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych, wyko­
nujący tam kanalizację. Kro­
kwi dotrzymują im robotnicy 
Płockiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Mostowych, betonujący 
schody na wyjściach z tunelu. 
Jednocześnie Miejskie Przed­
siębiorstwo Zieleni nawozi zie­
mią ogrodniczą części wyse­
pek. na rondzie. gdzie posadzo­
ne będą kwiaty. Do prac orzy- 
staniły ostatnio Szvdłowieckie 
Zakłady Kamienia Budowlane­
go, które wykonują wykładzi­
nę kamienna schodów, a w na­
stępnej kolej-nośęi — ścian i 
posadzki w tunelu, (br)

Na budowie 
hali widowiskowej

Z dużym zainteresowaniem 
śledzą mieszkańcy Poznania 
postęp prac przy budowie ha­
li widowiskowo-sportowej, po­
wstającej na terenie między 
ulicami: Reymoma i Jaro- 
chowskiego. Świadczą o tym 
zapytania o przebieg robót bu­
dowlanych.

Możemy zapewnić zainteresowa­
nych budowa te.i bardzo notrzeb- 
nej w naszym mieście inwestycji, 
że praca wre w całe! pełni. Jak 
do tej porv. budowlani realizują 
tu zadania z pewnym wyprzedze­
niem.

Generalny wykonawca — 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 do prac ziemnych przy­
stąpił w połowie maja br„ a 
roboty betonowe rozpoczął pod 
koniec czerwca. Obecnie ta sa­
ma załoga wykonuje pierścień 
obwodowy, na którym zamon­
towana będzie stalowa kopuła. 
Oprócz PPBP nr 1 zatrudnie­
ni są tu także pracownicy in­
nych przedsiębiorstw.

W pierwszym kwartale przyszłe 
go roku załoga „Mostostalu” ma 
przystąpić do montowania kopuły. 
Zależne to jednak będzie od sprzy­
jających warunków atmosferycz­
nych. W każdym razie generalny 
wykonawca na czas przygotuje 
dla tej załogi front robót.

W przyszłym też roku zobowią­
zania, podjęte przez szereg przed­
siębiorstw budowlanych wykona­
nia hali widowiskow’o-sportowei 
poza planem, realizować beda za­
łogi PPB nr 3 i 4. Przystąpią one 
do prac wykończeniowych we­
wnątrz hali. Obiekt ten ma być 
gotowy w lipcu 1974 r. (a)

14.25 Zespół Olsztyńskiej Roz"!, 
PR p/d Wł. Jarmołowicza; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 z muzyki 
baroku; 15.40 „Pieśni i tańce świa­
ta”; 17.15 „Nauka i praktyka”: 
17.25 Aud. dokum. „Strategia po­
koju”; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd ekonom.-społ.; 19.15 Jęzvk 
francuski; 19.31 Teatr PR „Porucz­
nik August” — słuch, wg pow. 
„Pustelnia” St. Horaka: 20.45 Mel. 
rozrywk.; 21 Laureaci II Festiwalu 
Kulturalnego Zw. Zawodowych; 
21.25 Reportaż z przesłuchania I 
etapu VI Międzynar. Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego: 22.33 Komnozytor Ty­
godnia — W. A. Mozart; 23.15 
URIT „Kontestacyjne ruchy mło­
dzieżowe”; 23.25 „Do tańca zapra­
sza R. Delgado”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Z kom­
pozytorskiej teki A. Kurylewicza; 
9 „Klęska” — 24 ode.; 9.10 Dome- 
nico Scarlatti — 3 Sonaty klawesy­
nowe; 9.30 Nasz rok 1972-gi; 9.45 
Mikrorecital Charlesa Aznayoura; 
10 Jazzowe impresje na tematy ro- 
syiskle: 10.15 Jeżyk niemiecki; 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 . Ko­
niec wieczności” — ode. pow. I. 
Asimowa; 12.25 Za kierownica: 13 
Na białostockiej antenie: 15.10 Al­
bum muzvki uniwersalne!: 15.30 
Herbatka przy samowarze; 15.50 So

Pracownicy PPRM wypełniają be 
tonem szalunek schodów, zało­
żony na wyjściu z tunelu przed 

hotelem „Merkury11.
Fot. — K.

Montaż stropu w 
tunelu. Po wstrze 
leniu kołków sta 
lowych i wmon­
towaniu prętów 
stalowych, pra­
cownicy PPB nr 
5 zawieszą na 

odpowiedniej 
wysokości siat­
kę drucianą. Na 
niej zostanie 
„założony1* sufit.

Uznanie za ofiarność

Trwa likwidacja szkód 
wyrządzonych przez huragan

Przedwczorajsza wichura i przerwy w dostawie energii 
elektrycznej sprawiły, że życie miasta wytrącone zostało z 
codziennego rytmu. Aby mogło ono jak najszybciej wrócić do 
normy, zmobilizowano wiele sil i środk,ów. Usuwano skutki 
huraganu i zabezpieczano przed dalszymi stratami. Ekipy nio­
sły również pomoc zagrożonym i poszkodowanym.
Już w godzinach przedpołud 

niowych Komendy Milicji Oby 
watelskiej uruchomiły wszy­
stkie dostępne im środki, by 
zabezpieczyć mienie społeczne, 
spokój i lad. Stan pogotowia 
obejmował nie tylko patrolo­
wanie ulic, miał na celu tak­
że niesienie pomocy oraz ułat­
wianie łączności z miejscowoś 
ciami, odciętymi — ze wzglę 
du na zerwane przewody te­
lefoniczne i energetyczne — od 
świata. Do akcji tej włączyli 
się ofiarnie członkowie poznań 
skich placówek ORMO.

Pogotowie Ratunkowe udzie 
lilo pomocy 76 osobom, więk­
szość z nich sama zgłosiła się 
do ambulatorium. 5 osób hos­
pitalizowano. Na szczęście wa­
hania ciśnienia nie były groźne 
dla osób ze skłonnościami do 
zawałów serca. Trzy dodatko­
we karetki oraz pełne wyko­
rzystanie dostępnego taboru, 
zaspokoiły wszystkie potrzeby 
w tym zakresie.

Ekipy Straży Pożarnej in­
terweniowały w 59 przypad­
kach. Zabezpieczano oberwa­
ne gzymsy, ruchome dachów­
ki, grożące zawaleniem komi­
ny, usuwano drzewa, zagraża­
jące drogom i przewodom elek 
trycznym. W dniu wczoraj­
szym nadal napływały zgłoszę 
nia, strażacy do wieczora pra

naty śpiewane; 16.05 Relaks na 
trzecim biegu — gawęda; 16.15 Jąz* 
zowe anagramy; 16.45 Nasz rok 
72-gi; 17.05 „Kieska” — ode. 25: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Z obu 
stron kamery •— magazyn; 18 
Przebój za przebojem; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Pocz­
tówka dźwiękowa z Lizbony: 19.04 
Pow. w wyd. dźw. — „Wojna 1 po­
kój”; 19.35 Muzyczna poczta UKF;
20 Reminiscencje muzyczne — 
Gould. Richter i inni graja 49-ta 
Sonatę Es-dur Haydna; 20.45 Rytnj 
i piosenka: 21.05 „Czternaście lat” 
— słuch.: 21.34 „Parnik. czyli ma­
rokańska zima’’' — gra zesp. M. 
Urbaniaka; 21.40 Czego mni_g na­
uczył cicerone z Samarkandy — 
gawęda Fr Lewickiego: 21.50 O/- 
pera — G. Rossiniego „Włoszka W 
Algierze”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Simon i Garfunkel;
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Głos poety — Jan Zych; 23.10 Mu­
zyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30.
12.05. 17, 19. 22.

f TELEWIZJA J

Środa — program i: 8.25 — 
„Początek” — film fab. prod. 
radź.; 9.55 — Program dla szkół — 
Historia ki. VIII — „Demokracja 
a rządy autorytatywne”; 10.55 — 
Dla szkół — Wychowanie nlastycz 
ne kl. VII—VIII; „Jak patrzeć na 
rzeźbę”: 11.55 — Program dla
szkół — Historia kl. VII — „Gdy 
naród do boju...”; 12.45 — Mecha­

MPRDiW-K 
chciało dotrzymać umowy

Opierając się na informacji 
Zarządu Inwestycji Szkół 
Wyższych, napisaliśmy (20 X 
— „Jak wierzyć umowom?”), 
że Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych jeszcze 
nie zaczęło budowy drogi przed 
Domem Studenckim, między 
ul. Zwierzyniecką a Swierczew 
skiego, chociaż przewidziany 
umową termin jej ukończenia 
(30 IX) minął 20 dni temu.

Przychodzki

cowali przy usuwaniu skut­
ków wichury.

Do punktów awaryjnych Po 
gotowia Energetycznego przez 
całą przedwczorajszą do­
bę wpływały zgłoszenia 
o przerwanych przewodach 
elektrycznych, powalonych słu 
pach itp. Przez dwa dni otrzy 
mano przeszło 150 sygnałów, a 
przy likwidacji szkód pracowa 
ło wczoraj 17 brygad, aż do 
zmroku. Ponieważ warunki 
bhp nie pozwalają na prowa­
dzenie prac w nocy, nie usu­
nięte dotychczas awarie zosta 
ną zlikwidowane dzisiaj.

Obserwując przedwczorajszą 
i wczorajszą działalność służb 
„huraganowej akcji”, trzeba 
stwierdzić, że ich poświęcenie i 
ofiarność godna jest najwyż­
szego uznania. Nie sposób wy 
mienić wszystkich, podajemy 
jedynie nazwiska kierowników 
brygad sieciowych, pogotowia

Obecnie napisało do redak­
cji MPRDiW-K, przedstawia­
jąc sprawę nieco inaczej, ani­
żeli inwestor, czyli wspomnia 
ny Zarząd Inwestycji.

Mianowicie według podpisanej 
15 V umowy, generalny wykonaw 
ca — Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 — miał 1 VIII 
przekazać drogowcom front ro­
bót. Ponieważ to nie nastąpiło. 
MPRDiW-K pismem z 10 VIII za- 
monitowalo PPB nr 2, a gdy to 
nie odniosło skutku (pismo pozo­
stało przez dwa tygodnie bez od­
powiedzi), zawiadomiło generalne­
go wykonawcę, że wobec niedo­
pełnienia warunków umowy, rezy­
gnuje z przeprowadzenia w trzecim 
kwartale robót. Zgodę na powyż­
sze wyraziło Miejskie Zjednocze­
nie Gospodarki Komunalnej, prze 
suwając realizację tego zadania na 
czwarty kwartał br.

MPRDiW-K zamierza rozpo­
cząć budowę wspomnianego 
pasażu przed Domem Studen­
ckim w bieżącym miesiącu, 
Zwróciło się zatem 26 X do 
PPB nr 2 o przekazanie przez 
służbę geodezyjną głównych 
osi projektowanych dróg. Bar 
dzo nas ciekawi, czy tym ra­
zem robota ruszy? W każdym 
razie MPRDiW-K jest gotowe 
dotrzymać nowego terminu i 
wywiązać się z umowy.

A PPB nr 2? Ano właśnie 
wpłynęło ostatnio i z tej dyrek 
cji pismo, stwierdzające, że 
MPRDiW-K — cytujemy — 
„...pomimo naszych licznych 
monitów do prac tych w ter­
minie nie przystąpiło”, a to z po 
wodu zaangażowania budową 
Kaponiery oraz wiaduktu 
górczyńskiego.

Nie chcemy dochodzić, kto słu­
sznie, a kto niesłusznie zrzuca 
winę na drugiego. Oczekujemy na 
tomiast uporządkowania wreszcie 
tego centralnego punktu Poznania, 
tzn. wybudowania ulicy i założe­
nia trawników. (z)

Rozliczanie rozmów
za cały miesiąc

„W związku z notatką zamiesz­
czoną w „Głosie” z dnia 1 bm. 
pt. „Sugerujemy Poczcie — Jak 
obliczać należność za rozmowy tę 
lefoniczne”, informujemy, że zgod 
nie z otrzymanym zarządzeniem 
Dyrekcji Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji w Poznaniu, rozmowy 
telefoniczne licznikowe zaliczane 
będą obecnie w rachunkach tele 
fonicznych (począwszy od 1. 10. 
72 r.) za cały miesiąc kalendarzo­
wy. W rachunkach np. za listopad 
zaliczono taryfową opłatę abona­
mentową (płatną zawsze z góry 
— poz. 2 rachunku), która obejmu 
je limit 100 rozmów do wykorzy­
stania w listopadzie. W pozycji 3 
rachunku zaliczono rozmowy, któ­
re w liczbie powyżej 100 przepro­
wadzone zostały w okresie od 1. 10. 
do 31. 10. br.

Sprawa zaliczania rozmów za o- 
kres miesiąca kalendarzowego zo­
stała uregulowana przez Minister­
stwo Łączności jednoznacznie dla 
całego kraju.

W związku z nowym — poda­
nym wyżej — okresem obliczania 
należności za rozmowy liczniko­
we, nastąpiło opóźnienie w wysy­
łaniu rachunków telefonicznych. 
Rachunki telefoniczne Urząd wy- 
syla obecnie w \ dniu 10 każdego 
miesiąca (zamiast 1 każdego mie­
siąca). Termin zapłaty rachunku 
— 7 dni po jego otrzymaniu”.

mgr inż. Henryk Storczyk 
Dyrektor 

Urzędu Telefonów 
Miejscowych

Koncert w auli PWSM
Dzisiaj o godz. 20 odbędzie się 

w Ąul.i Państwowe! Wyższe! Szko­
ły Muzyczne! (ul. Czerwone! 
Armii 87) koncert. poświecony 
twórczości K. Szymanowskiego.

W programie koncertu: II Sona­
ta A-dur w wykonaniu oianistv 
Andrzeia Tatarskiego oraz II 
kwartet Smyczkowy B-dur w wv. 
konaniu Kwartetu Smyczkowego 
PWSM w Poznaniu, w składzie 
Igor . Chaczbabian — I skrzypce 
Anna] Strzałkowska — II skrzyp­
ce. Andrzej Murawski — altówka. 
Stanisław Firlej — wiolonczela.

Koncert ten PWSM organizuję 
dla jurorów i uczestników Kon­
kursu im. H. Wieniawskiego.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 16 — Pałac 

Działvńskich — inauguracia dzia. 
łalności Młodzieżowego Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk. ® Godz. 18: 
▲ lokal Towarzystwa Miłośni­
ków Poznania (St. Rynek 10) — 
wystawa grafiki J. Kótvś-Kub1ic- 
kiei. A Ęala Zakładów Botanicz­

nych UAM (ul. Stalingrad7.ka 14 —

Wydawnictwo Poznańskie 
na Konkurs 

im. H. Wieniawskiego
Pod egidą Filharmonii Po­

znańskiej, Wydawnictwo Poz­
nańskie wydało z okazji VI 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wienia­
wskiego specjalną broszurę o 
imprezach towarzyszących.

W omawianym wydawni­
ctwie, graficznie bardzo efekto 
wnym, znalazły się m. in. także 
artykuły: Kazimierza Młyna­
rza pt. „Model Wielkopolski”, 
Alojzego Andrzeja Łuczaka — 
„„Pro Sinfonika” czyli rozpę­
dzanie złych duchów” i Floria­
na Dąbrowskiego — „Poznań 
— ośrodek kulturalny”. O 
prezach towarzyszących Kon­
kursowi pisze Jerzy Utrecht.

Broszura ukazała się w oprą 
cowaniu graficznym Tadeusza 
Piskorskiego, który do przy­
ozdobienia wydawnictwa wy­
korzystał szereg interesujących 
zdjęć. (c)

Cudze chwalicie...
Informacja „Trybunie Ludu” 

z 8 bm. pt. „Po drzewka... do War­
szawy” sprowokowała nas do wy_ 
jaśnienia. czy faktycznie pozna­
niacy musza się zaopatrywać w 
drzewka i krzewy owocowe w 
Warszawie.

W poznańskie! Centrali Nasien­
nictwa Ogrodniczego 1 Szkółkar- 
stwa przedstawiono nam zestaw 
materiałów ogrodniczych, przygo­
towany w sezonie jesiennym na 
„rynek” Wielkopolski: 200 tys. 
drzew owocowych w bogatym wy­
borze gatunków i odmian, tyle sa. 
mo krzewów porzeczek czarnych i 
kolorowych. 100 tys. krzewów ma­
lin i agrestu oraz 1.380 tys. sadzo­
nek truskawek. Ilość ta. większa 
niż w roku ubiegłym, w zupełnoś­
ci pokryła zapotrzebowanie miesz­
kańców województwa poznańskie­
go. Obecnie — właściwie iuż no 
sezonie — CNOiS dysponuje lesz­
cze drzewkami wiśni, jabłoni, mo­
reli i brzoskwiń oraz krzewami 

porzeczki i agrestu. Nadwyżki prze 
rzucono w ostatnich dniach do o., 
kręgu krakowskiego i warszaw­
skiego. W całym sezonie Poznań 
wysłał łącznie do innych woje­
wództw 800 tys. drzewek i 1.374 
tys. krzewów owocowych. W u- 
biegłym roku wymarzło w na­
szym województwie około 40 proc, 
krzewów róż. Dlatego rozprowa­
dzono do wielkopolskich punktów 
sprzedaży 700 tys. krzewów róż. co 
mogło n,ie wystarczyć na pokry­
cie zwiększonego popytu.

Niemniej jednak zaopatrzenie 
Wielkopolski w drzewka i krzewy 
jest w tym roku dostateczne i 
chyba tylko w myśl zasady „cu­
dze chwalicie...” poznaniacy za­
puszczali sie po drzewka aż... do 
Warszawy, (br)

ODPOWIADAMY
M. N. — Istnieją grupy zawodowe, 

które mają prawo wcześniejszągo 
przejścia na rentę. Ponieważ nie 
wiemy gdzie Pan pracuje, trudno 
nam odpowiedzieć. (2059)

Adela P. — Technika farmaceu­
tyczne nie prowadza nauki syste­
mem zaocznym. (2263)

Jacek M. 11L Głogowska. — In­
formacji o adresach osób zamiesz 
kałyćh w Poznaniu, udzielą Od­
dział Ewidencji i Kontroli Ruchu 
Ludności Urzędu Spraw Wewnetrz 
nych Prezydium RN w Poznaniu, 
pl. Kolegiacki 17. (2263)

Benedykt Ch. — Dzwonek przy 
drzwiach wejściowych należy do 
wyposażenia lokalu. Wszelkie jego 
reperacje należą do obowiązków 
najemcy. (2266)

Beata A. — Redakcja nasza 20- 
rad leczniczych nie udziela. Po­
winna Pani udać się do lekarza 
dermatologa. (2327)
, C. K. — Osoby, prowadzące za- 
’ łć dy handlowe, gastronomicznej 
czy usługowe odpowiedzialne są za 
porządki, panujące w najbliższym 
otoczeniu lokalu, przed wejściem 
do niego i na zapleczu. (2311)

Prztyczek

o macznego!
I eden z naszych czytel-
“ ników konsumując 

piernik w polewie czekola­
dowej, produkcji poznań­
skiej Wytwórni Keksów, 
Dolna Wilda 60/62, natrafił 
na zardzewiały, rozgięty 
spinacz biurowy.

Pozytywnie świadczący o 
Wytwórni fakt troski o ni­
welację niedoboru żelaza w 
organizmach konsumentów, 
godzien jest najwyższego 
uznania. Eksponat — do 
oglądania w redakcji, (ask)

INFORMUJEMY
zebranie Polskiego Towarzystwa 
Botanicznego. O Godz. 18.30 — 
biuro Spółdzielni „Blok” (ul. Ko­
ścielna 44) — zebranie Towarzy­
stwa Przyjaciół Kultury Ibęrvi- 
skiel. « Godz. 20 — Pałac Kultury 
— snektaki . Teatru 8 Dnia” pt 
„Jednym tchem”,


